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Wskazująć jako pierwszą i najważniejszą dźwi- 
gnię do podniesienia dobrobytu raszego przeważnie 
rolnicznego kraju, wszelkiego rodzaju ulepszenia 
w gospodarstwie rolnem, głównie przez u,_ozaże- 
nie go w odpowiedni stosuakom miejscowym ka- 
pitał obrotowy i zaprowadzenie potrzebnych ame- 
lioracyj rolnych, a wspominając, o ile do tego 
także przyczynić się może rozszerzenie i ułatwie- 
nie środków komunikacyjnych, racyonalne i umie- 
jętne zużytkowanie naturalnych sił wodnych w ca- 
łym kraja, i ten w najnowszych czasach tak 
gorąco przez naszą arystokracyę protegowany i 
wspierany przemysł domowy, przeszedłem nare- 
Bzcie do omó »ienia 'przemysiu fabrycznego, zo- 
wiąc takowy kardynalną dźwignią dobrobytu. Nie 
cofam tego słowa, albowiem nadal tylko na tej 
podstawie gospodarstwo rolne u nas pomyślnie i 
z korzyścią, dla właścicieli i dla. kraju rozwijać 
się może. Żyjemy w epoce zupełnego przewrotu, 
a raczej zmiany stosunków ekonomicznych całej 
niemal Europy i już to dla nas. bezpowrotnie mi- 
nęły te blogie. czasy, gdzie ziarno. stanowiło naj- 
ważniejszy i najcenniejszy artykuł wywozowy Ga- 
licyi. Kto słowom nie wierzy, tego przekonają 
cyfry; Stany Zjednoczone w Ameryce północnej 
produkowały w roku 1860 pszenicy 173,104,924 
buszli (jeden tak zwany Winchester buszeł równa 
się 35, litrom), a w roku 1880 sumę 444 mi- 
lionów buszli, wywóz w roku 1860 wynosił bu- 
szli 4,155,153, zaś w ostatnim roku 175 milionów 
buszli ; cała prodnkcya pszenicy w naszej Galicyi 
nie przenosi zatem obecnie 2 procent produkcyi 


: Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki, a rô- 


wna się zaledwo czterem procentom jej wywozu. 
Powyższe cyfry wskazują, jak tam szybko. wzra- 
sta produkcya i eksport pszeniey do krajów, które 
takową dotąd z Galicyi sprowadzały, a jeżeli da- 
lej tak wzrastać będzie, przy równoczesnem roz- 
szerzaniu się dla nas- niepojętnie tanich środków, 
komunikacyjnych, o czem bynajmniej powątpie- 
wać nie można, to już za 5-lub 6, najdalej za 
10 lat, produkcya pszenicy u nas koniecznie i to 
niemal znpełnie ustąć musi, ograniczając się na 
area samego: kraju, bo konkureacyi amery- 
ńskiej w eksporcie nie wytrzyma. Nasze go- 
spodarstwa powinny to należycie uwzględnić i za- 
wczasu pomyśleć o tem, czem zastąpią w. przy- 
szłości prodakcyę pszenicy. Ameryka posiada zie- 
mię dziewiczą, urodzajną i to w tak wielkich roz- 
miarach, w takiej ilości, iż obszar ról Galicyi „ni- 
knie obok tego olbrzymiego obszarn, ale na szczę- 
ście dla nas, nie posiada Ameryka dosyć rąk do 
pracy, nie może zatem jeszcze eksploatować swej 
ziemi produktami, wymagającemi wielu rąk i wiele 
pracy, nie dającej się zastąpić parą i maszynami, 
jeszcze przez długie lata będzie się. musiała ogra- 
niczać na produkcyi i wywozie zboża, pozosta- 
wiając naszym gospodarstwom zupełną, że tak 
powiem, swobodę w innym kierunku, ściśle połą- 
czonym z przemysłem fabrycznym, w produkcyi 
artykułów, równie potrzebnych do życia, jak zbo- 
że, ale wymagających oprócz roli, także pracy 
wielu. rąk, których nam wcale nie brakuje, a któ- 
rych dotąd nie umieliśmy, lub też nie mogliśmy 
właściwie zatrudnić i zużytkować. 
Jak każde przedsiębiorstwo, tak też tem bar- 
dziej przemysł: fabryczny podlega pewnym, pra- 
widłowym warunkom, zastosowanym do miejseo- 
wych okoliczności, odpowiednim postępowi i wy- 
maganiom konsumentów wyrobów, podlega, że tak 


*) Pierwszy artykuł p. Kułodzi:jakiego ogłoszony 
był w Czaste N. 228 i 229. 
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się wyrażę; modnym zapatrywaniom, a opiera się|% przecież tam ziemia w ogóle gorsza, Go naj- 


na równie pewnych, prawidłowych przepisach, a | mniej trzy. razy droższa, a robotnik aui lepszy, 


raczej kardynalnych warunkach, które jak najsn- Ani tańszy 


mienniej zbadać i uwzględnić potrzeba, chege 


mu zapewnić byt i żywotność, chcąc z niego stwo- 
rzyć pewną i zyskowną lokacyę kapitałów, .nie 
zaś odstraszający przykład dla innych. Te pra- 
można uważać za wspólne dla 


wą i przepis 
wszystkich zakładów i fabryk. 


Każdy. zakład przemysłowy, aby był rzntowny 


i ze wszech względów odvowiadał swemu celowi, 
winien nie tylko; być. odpowiednio zbudowany i 
zaopatrzony w najlepsze; przyrządy i maszyny, 
których zestawienie i rozkład „równie ważną od- 
grywa rolę, ale musi być zastosowany do potrzeb 
i warunków handlowych uwzględniać ;i ile możno- 
ści zużytkować wszystkie «korzystne. miejscowe 
okoliczności, racyonalnie i umiejętnie być prowa- 
dzonym, posiadać „potrzebny kapitał obrotowy i co 
najważniejsza, stać na właściwem miejscu. Topo- 
graficzne położenie zakładu przemysłowego wy- 
wiera nader wielki wpływ, nie tylko na jego war- 
tość, ale na jego rentowność i częstokroć; staje się 
powodem, iż jedne zakłady prosperują, drugie ró- 
wnie dobrze urządzone i prowadzone, ginąć mu- 
szą; przedewszystkiem zatem należy jak najdo- 
kładniej zbadać miejsce, na którem zakład. prze- 
mysłowy ma być stawiany, czy. ono odpowiada 
wszelkim wymaganiom, lekceważenie bowiem tego 
najgłówniejszego: warunku w wielu bardzo wypad- 
kach doprowadziło 'w:naszym kraju najżywotniej- 
sze zakłady do zupełnego upadku. Komunikacye, 
woda, opał, siły robocze, łatwe, a stosunkowo ta- 


J nie- i przytem zapewnione nabywanie surowych 


produktów, ułatwiony i zapewniony odbyt wyro- 
bów, w. razie potrzeby tani kredyt, zwiększają 
lub zmniejszają wartość takiego zakładu, nadają 


mu mniejszą lub większą siłę do wytrzymania 


konkurencyi, do -zwalłczenia z łatwością tysiącz- 
nych przeciwności, zapewniając właścicielowi do- 
bre oprocantowanie kapitału, a chociaż nie. za- 
wsze i nie dla każdego widoczne, to: przecież 
cenne korzyści dla całego kraju, a. w szczególno 
ści. dla: okolicy. : 

Nie jeden zakład. .przemysłowy w naszym kra- 
ju mógłby przynosić. swemu. właścicielowi bardzo 
znaczne korzyści, gdyby nie był postawiony tam, 
gdzie”stoi, i gdzie jedynie z powodu swego poło- 
żenia, rentować się nie może. Conto frachtów i o- 
pała pochłania częstokroć cały możliwy zysk ta- 
kiego. zakładu. Mógłbym tu niestety przytoczyć 
dosyć znaczną liczbę przykładów, jako dowód, co 
to znaczy lekceważenie, lub nieuwzględnienie 
powyżej wspomnianych ogólnych warunków, lecz 
za daleko by to prowadziło, udowadniać dlaczego 
ten, lub ów zakład "w naszym kraju. istnieć nie 
mógł, albo co jest powodem,. iż tak mało, a czę- 
stokroć zupełnie nic nie przynosi. 

Przemysł cukrowniczy, który „jak to póżaiej 
przy jego szczegółowem omówieniu będę starał 
się wykazać, ma w naszym kraju i przy naszych 
stosunkach, nie tylko racyę bytu, ale «wielką przy- 
szłość, i wysokie on kiedyś u nas zajmie. stano- 
wisko, chociaż obecnie jest bez znaczenia dla kra- 
ju, bo zamiast . cukier exportować, jak to robią, 
n. p. Czechy, to *ywozimy jeszcze. pieniądze 
z kraju za cukier, Prawdziwie upokarzające są 
dla Galicyi cyfry statystyczne, dotyczące fabryka- 
cyi cukru. W czasie od 1go sierpnia 1879 do 
końca kwietnia 1880 roku deklarowały fabryki 
cukru w państwie austryackiem do opodatkowania, 
następujące ilości buraków : 


Niższa Austrya . 266,635 metrycznych centnar. 
Czechy 20,042,022 ĝ ję 
Morawa . 5,581,613 3 » 
Szląsk 1,062 567 i > 
Galicya . 132,156 5 n 


Razem 27,084,993 metrycznych centnar. 


Nie mówię już nic o Czechach i Morawie, ale 
nawet maleńki Szląsk, z którym graniczymy, pro- 
dukuje ośm razy większą ilość cukru, niż Galicya 


niż u 'na8; cóż 'więc jest po- 
wodem tego, iż ten przemysł u nas tak nisko 
stoi? Otóż po ezęści odstraszająca przykłady po- 
dobne jak przez długie lata przedstawiała fabry- 
ka cukrowa w Tłumaózn. * Komukolwiek : było 
wspomnieć w Galicyi © założeniu fabryki eukro- 
wej, najniezawodatej wskazywał na Tłumacz twięr- 
dząc apodyktycznie, iż u nas ;rzemysł rentować 
się nie może, że my jesteśmy krajem rolniczym. 
Wypowiedziawszy to ńiby bardzo mądre zdanie, 
nie zapytał o to, ani nie wglądnął w to, dlaczego 
właściwie: ta fabryka się! nie rentuje, Zaając-od 
ćwierć stulecia jak najdokładniej wszystkie stosuu- 
ki tej fabryki, mogę zapewnić, iż głównie ją za- 
biło to, że założyciel, nie radząc się zdolnego te- 
chnika, tylko własnego, upodobania postawił ją 
tam, gdzie stać nie powinna. Wodę do tej fabry- 
ki trzeba było sto kiikadziesiąt stóp wysoko za 
pomocą maszyn parowych dźwigać, i kilkaset są- 
żni daleko rurami prowadzić, co rocznie kosztowa 
ło kilkanaście tysięcy žir., ta woda była do tego 
tak niedobrą, bo gipsem'i innemi szkodliwemi 
składnikami przesyconą, iż jakość wody powodo- 
wała dalszą roczną stratę kilkunastu tysięcy złr. 
przez zanieczyszczanie kotłów parowych, maszyn 
kondensacyjnych i potrzebnego do fabrykacyi cu- 
kru spodium (węgli z kóści): Udowodaiłem ja, 
lecz niestety zapóźno, (do mnie pierwej o to nie 
pytano) iż Tłumacz a raczej fabryka cukrowa mo- 
że mieć najdoskonalszą, bo atmosferyczną wodę 
w dostatecznej ilości, i to niemal bez kosztów, 
zamykając silną groblą dolinę i tworząc przez to 
w: niej wysoko położony nad fabryką, 15 metrów 
głęboki zbiornik wody deszczowej, obejmujący ta 
kowej- przeszło 40 milionów stóp sześćsciennych 
jako zepas. Lecz nie tylko kosztowna i zła woda 
była zgubą dla fabryki, która mimo obfitości ka- 
pitała obrotowego, i prawdziwie wzorowej, umie- 
jętnej admioistracyi upaść musiała, ale także i jej 
rozmiary. Założyciel, wielki pan, pragaął posiadąć 
wielką fabrykę i postawił w Tlumaczu największą 
swego czasu cukrownię w całej Europie, ale. nie- 
stety Tłumacz był i jest tylko odpowiedniem 
miejscem ‘dla małej fabryki. Projektowano przera- 
biąć tam miliony cetnarów buraków rocznie, a 
trzeba było liczyć tylko na krocie cetnarów. No- 
wej fabryki cukru, na przerobienie 3 do 400,000 
cetnarów 'buraków rocznie z wszelką pewnością 
doczekamy się w krótkim czasie w Tłumaczu, ale 


ją teraz technicy postawią inaczej i w innem 


miejscu, a niezawodnie znakómicie się będzie ren- 
towała. 

Jeżeli: wódz armii wyda nieodpowiednie dyspo- 
zycye, nakreśli nie dobry plan kampanii, nie u- 


mie korzystać z okoliczności i terenu, to nie nie: 


pomoże waleczność «armii, zginąć musi. Tak samo 


jeżeli technik nie zbada dokładnie stosanków miej- 


scowych, © nie: uwzględni wszelkich okoliczności, 
i nie zastosuje swego projektu i planu do nich, 
nie nie. pomoże .najwykwintniejszą architektura 
budowy najdoskonalsze maszynerye, nawet najle- 
psza administracys, bo zakład w zarodka już o- 
trzymał wszelkie. waruaki, że upaść musi. Zapro- 
wadzając gdziekolwiek ten lub. ów przemysł, nie 
powinno. nigdy stanowczo decydować . osobiste u- 
podobanie właściciela dla miejsca, lub tak podrzę- 
dne okoliczności, jak n. p. zużytkowanie istnieją- 
cego,.a zwykle nie odpowiedniego budynku, ta- 
niość gruntu pod. budowę i t. p. ale: zawsze po- 
winien plan i projekt wykonać i obliczyć zdolny 
technik, ob :sznany z przedmiotem, zbadawszy m.ej- 
scowość, bo jak. to wspomniałem, nie wyat.rcza, 
że fabrykant maszyn dostarczy dobrych urządzeń, 
że budowniczy postawi. trwale i ładnie . budynek, 
bo na rentowność i żywotność zakładu. przemysło- 
wego, inne jeszcze okoliczności stanowczy wywie- 
rają wpływ. r 

Te . same niemal uwagi odnoszą się do. racyo- 
nalaego zużytkowania sił wodaych. Posiądamy bo 
wiem w kraju naszym dosyć znaczną ilość takich 


dziernika — Wtorek. 
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sił, które przy dzisiejszych: stosunkach nie mają 
racyi bytu, któreby istnieć nie powinny, bo już 
nie są korzyścią, ale stratą dla kraju. - 

Są to zabytki z dawnych czasów, kiedy jeszcze 
nie. znano siły parowej, kiedy nieistniały koleje że- 
lazne: i szutrowane drogi i gośccińie, wtedy dla 
taj lub owej częstokroć dłuższy czas nie przystę- 
pnej miejscowości takie siły wodne miały donio- 
słe znaczenie, dziś stały się dla krajowego dobro- 
bytu szkodliwe. Zawezwany przed kilku laty do 
zaprojektowania odbudowy. młyna wodnego przy 
stawie Krakowieckim, odradzałem od tago zamia- 
ru, tan staw jest bowiem takim zabytkiem da. 
wnych czasów, miał niegdyś swoje znaczenie i 
swoją wartość, ale jej obecnie nie posiada. Celem 
osiągnięcia spadku podniesiono bowiem wodę 
rzeczki tak wysoko, iż utworzył się ten staw z po- 
wierzchnią żwierciadła wody około tysiąca mor- 
gów, dalsze przeszło pięćset morgów dobrej, żyznej 
ziemi, zatapiając i zamieniając w moczary. Uzy- 
skano wprawdzie przez to podniesienie wody, spa- 
dek, a z nim siłę kilkunastu koni, która w owych 
ezasąch miała wielkie znaczenie i wartość, ale 
dziś zastąpi ją wszędzie lada lokomobila;, rybo- 
łostwo zaś nie przynosi ani trzeciej części tych 
dochodów, jakieby przynosiły żyzne łąki i pola 
po osuszeniu tego stawu Właściciel zadecydował, 
a jakiś praktyk, nie technik, odbudował młyn, bo 
sumienny technik rozpatrzywszy się w stosunkach 
miejscowych, z pewnością nie byłby się podejmo- 
wał tej odbudowy. 

Siła jednego konia reprezentuje obəcnie mniej 
więcej w Galicyi przeciętną wartość rocznie 100 
złr. jeżeli więc, jak to ma miejsce w Krakowen, 
siła konia kosztuje 500 złr., bo o tyle uszczupla 
pewny dochód z ziemi, w takim razie ta siła nie 
mą już racyi bytu, powinna być skasowaną. 

Główną podstawą zdrowego przemysłu jest ści- 
sle zastosowanie -zasad i doświadczeń technicznych 
w połączeniu «z dokładną kalkulacyą kupiecką, 
ktokolwiek w naszym kraju z tem przekonaniem 
poświęci kapitał ną przemysł, może być pewnym, 
iż mu się dobrze oprocentaje. 

Wspomnieć tu muszę parę słów o różnych za- 
kładach przemysłowych, dla właściciela może do- 
skonale się rentujących, ale dla kraju bez wątpie- 
nia szkodliwych. 

Mówiłem , iż masło może być u nas artykułem 
eksportu, który sprowadzi rocznie -do kraju kilka- 
naście milionów złr. gotówki, a może i więcej, 
z miast jak Londyn, Hamburg Wiedeń it.p. i zna- 
cznie się tem przyczyni do osiągnięcia równowagi 
w budżecie kraju, a że to być może, tego nikt 
nie zaprzeczy. Otóż mamy już dziś znaczne fa- 
bryki masła u nas w kraju, jednę nawet w naj- 
bliższem sąsiedztwie Krakowa, fabryki te zakupnją 
en detail. masło krajowe, aby je em gros wywo- 
zić, ale przedtem przerabiają je, to jest mieszają 
z różnemi tańszemi ingredyencyami , nadając mu 
potem tytuł: Galizische Herrschaftsbutter. Tysiące 
ceinarów wiedeńskiego masła, różne nazwy no- 
szącego, jakoto: Kunstbutier, Sparbutter , Koch: 
butter it. p. sprowadzają te fabryki z Wiednia i 
przerabiają na eksportowe masło galicyjskie. Te 
fabrykaty wiedeńskie pochodzą przeważnie z łoju, 
isa podrzędnym produktem przy fabrykacyi stea- 
ryny, a o. wiele tańsze niż nasze masło, nawet 
tłuszcze z naszych kościarni kwalifisują się na 
masło. Kalkulacya kupiecka dokładnie wykazała 
przedsiębiorcy, jakie korzyści mu przynosić może 
takie przerabianie Sparbutter na Galizische butter. 
Tacy przedsiębiorcy.i przemysłowscy są zgubą dla 
kraju, a stowarzyszenia gospodarcze powinny prze- 
ciw; nim usilnie występować w obronie honoru na- 
szego tak znakomitego: produktu krajowego. 

Fewien commis yoyageur pokazywał mi kilka 
próbsk różcego rodzaju nasienia koniczu, po do- 
kładnem zbadaniu takowych przekonałem się, iż 
to sztncznie ze zwykłego krzemienia fabrykowany 
konicz, którego przeznaczenie, nadać naturalnemu 
nasieniu większej wagi, jest on co do koloru, 
Bielkości i kształtu jak najdoskonalej imitowany 


pap 


Chwalił się ten jegomość, iż jest zastępcą fa- 
bryki, która wyrobem tego artykułu zatrudnia 
kilkudziesięciu ludzi i trzydziestkonną maszynę 
parową, a sprzedając 100 kilo sztucznego koniczu 
po 8 zir. doskonale się rentuja. — Niechaj Bóg 
zachowa naszą Galicyę od takiego przemysłu. 

Przed laty dwudziestu był tartak parowy nie 
znaną rzęczą w Galicyi, dzisiaj niestety jest ich 
u nas o wiele więcej niż kraj potrzebuje, niszczą 
one nasze piękne lasy tak, iż wkrótce będziemy 
mieli okolice leśna, których mieszkańcy lasy tylko 
z opowiadania i opisów znać będą. — Las jest 
kapitałem, a przyrost jego roczny, procentem od 
iego kapitału, przemysł drzawny nie powinien na- 
ruszać kapitału, tylko jak najlepiej zużytkować 
ten procent. — Giną u nas lasy, bo bieda i nę- 
dza zmasza żyć z kapitału, gdy procent nie wy- 
starcza do utrzymania równowagi w budżecie. 
Przemysł drzewny nie spoczywa w naszym kraju 
na zdrowych podstawach, przynosi tylko chwilowe 
korzyści, prowadząc kraj do upadka, czas by był 
pomyśleć o tem, jakby się pozbyć znów tych 
niszczycieli naszych lasów, którzy uważają się 
także za przemysłowców. 

Te kilka ogólnych uwag o przemyśle fabrycz- 
nym, uważałem za konieczne, nim przystąpię do 
szczegółowego rozbioru i omówienia każdej gałęzi 
przemysłu fabrycznego z osobna, wykazując jej 
mniejszą lub większą żywotność i doniosłość. Te 
uwagi stosują się do wszelkiego rodzaju przemy- 
słu, a lekceważenie lub zaniedbanie zastosowania 
się do nich, na nieochybne naraża straty i dyskre- 
dytuje częstokroć najzyskowniejszy przemysł. 


SZ Z CZE TRZA 


Nie oddała Gaz. Narodowa przysługi ani sce- 
nie polskiej, ani krajowi, gdy z powodu podania 
dwóch badeńskich przedsiębiorców o konsens na 
teatr niemiecki we Lwowie, rzuciła w oczy naro- 
dowi niemieckiemu rękawicę, i pełną zawiści fi- 
lipiką, zamiast dowodzić, że teatr niemiecki w pol- 
skiem nawskróś mieście, jakiem jest Lwów, uwa- 
żanym być musi za zbytek, usiłuje dowieść, że 
Polacy na każdem. polu piśmiennictwa i artyzmu 
stoją jeżeli nie-wyżej od Niemców, to przynajmniej 
na równi z nimi. Porównanie takie zawsze chro- 
mać będzie, czy kto między Niemcami a Polską, 
czy między Francyą a Anglią zechce szukać wyż- 
szości. Z jednej strony każdy naród ma właściwy 
sobie sposób produkowania nmysłowego, z drugiej 
strony piśmiennictwo polskie i sztuka polska mi- 
mo najniekorzystniejszych dla narodu okoliczności, 
umiały. uzyskać: użnanie całego. wykształconego 
świata, ale ztąd nie wynika, abyśmy to nznanie od- 
płacali fałszywą dumą, alto pogardą tego, co obce. 
Sprawa tyczy się teatru obcego na ziemi polskiej, 
a nie wyższości sceny polskiej nad niemiecką. 

Oczywiście, że nie omieszkał korzystać z tego 
niezręcznego wystąpienia organ nienawistny wszy- 
stkim narodowościom słowiańskim w Austrgi, N. fr. 
Presse, która zwykle, miotając na nasz naród o- 
belgi, prześcignęła sama siebie w odprawie danej 
Gaz. Narodowej, bo poszła tak daleko, że nawet nie- 
szezęściom narodu polskiego urąga. Jednak w za- 
pale walki fatalnie dla siebie powołała na świa- 
dectwo Heinego, który w jednej z piosnek swoich 
szydzi sobie z emigrantów polskich, Ale z kogóż 
Heine nie szydził, począwszy od swego własnego 
narodu, a skończywszy na Bogu? Wszakże na- 
leży on do twórców tej szkoły, która wzięła sobie 
za zadanie sponiewierać wszystko, co uczciwe, 
szlachetne, oplwać wszystko, co wzniosłe, obry- 
zgać błotem wszystko, co ncezciwe a nawet co 
święte. Ta szkoła negacyi, niewiary, przeszła z li- - 
teratury do dziennikarstwa i do polityki, a N. fr. 
Presse należy de jej wyznawców. Nie powinna * 
wszakże posługiwać się tym mistrzem swoim, któ- 
rego dawny jego przyjaciel Bórne naprzód prze- 
czuł a potem ocenił jak należy. A rychło spra- 
wdził się sąd Bórnego, bo po rewolucyi paryskiej 
1848 r. akta znalezione w Tnilleryach wykazały 
czarne na białem, że Heine, ów patryota niemie- 
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Część litóracko-artystyczna, 


Pamiętnik Jasnowidzącego. 
(Z francuskiego). i 


—— 


(Cigg dalszy). 
III. 


Przy końcu jesieni gdy pokrywały jeszcze zżół- 
kłe liście buki naszego parku, odbyły się zarę- 
czyny brata mego z: Bertą. Ślub nastąpić miał 
dopiero w pierwszych dniach wiosny. Wbrew 'pe- 
wriości, jaką powziąłem od ostatniej mojej wizyi 
na moście praskim, że Berta wcześniej lub później 
do mnie należeć będzie, wrodzona moja bojaźli- 
wość i nieufność w siebie paraliżowały mnie cią- 
gle. Wyznanie, do jakiego się przygotowywałem 
Z góry, zamierało mi na ustach. 

Ta sama walka jak dawniej toczyła się między 
mioją namiętną chęcią upewnienia się o miłości 
Berty i rozpaczliwą obawą, aby z ust jej nie 
wyszło słówo odmowy. Na cóż mi się przydała 
daleka pewność ? Głód natychmiastowych rozkoszy 
; teraźniejszy niepokój tamowały mi krew w ży- 
ach. ; 

Dnie upływały!Byłem świadkiem zaręczyn Berty, 
słyszałem umowy o przyszłe małżeństwo, ale to 
wszystko ' działo się jakby pod wpływem zmory, 
jakby istniała pewność, że to tylko marzenie i 
że marzenie to zniknie. A jednak traci się oddech 
pod żelazńemi kleszczami takiego niepokoju. 

Widywałem Bórtę' bardzo cżęsto; strolłą ona 
sobie zawsze zemnie pewną życzliwością nacecho- 


wane żarty, które nie budziły w bracie moim za-| — zardzie ! 0 mn Ì zli- 
* zdrości, Ilekroć nie byłem” przy niej, odbywáłem|wej prawie litosci — czemu 'niesprobujesz cza- 


|zleniwił i oślepił, a który sam jeden z pomiędzy 


przechadzki bez celu, wyjeżdżałem konno o świ- 
cie, a gdy wieczór nadszedł, zamykałem się z me- 
mi książkami, których prawie nieotwierałem, bo 
ile razy zacząłem czytać, myśl moja. niezdolną 
była pojmować tego co czytam. Wrażliwość moja 
wzrosła do stopnia, na którym własne nasze wzru- 
szenia przybierają kształty przerażającego dra- 
matu, co przenikając nas wskróś; wydobywa z piersi 
naszej jęki' nie tyle: spowodowane brzemieniem 
istotnych cierpień naszych, jak ich obrazem, który 
sobie sami wytwarzamy. Żaliłem się na mój los, 
los istoty stworzonej do odczuwania boleści, a 
niemającej jednej. fibry w sobie, którąby odczu- 
wała radość — istoty, którą przeczucie przyszłego 
nieszczęścia pozbawiało terażniejszej szczęśliwości 
i w której pewność dalszych rozkoszy niewystar- 
czała do złagodzenia obecnej męki żądz lub nio- 
pokojów. W milczeniu: przebywałem 'ten peryod 
cierpień poety, lecz poeta przynajmniej w sile 
wyrażenia tego, co czuje, spotyka rozkosze równe 
jego mekom i w rozpaczy czerpie natchnienie. 
Pozostawiono mi całkowitą swobodę mego snu 
na jawie. Ojciec mój mówił sobie: Ryszard nie 
będzie niczem na świecie, niech trwoni cząs jak 
chce, majątek jego pozwala mu na to. Nie będę 
sobie zaprzątał myśli szukaniem mu karyery. 
Jednego pogodnego poranku w pierwszych dniach 
listopada, bawiłem się na ganku naszego domu 
z naszym starym łernewem Cezarom, którego wiek 


psów łasił się do mnie, bo i psy nawet uciekały 
odemnie lgnąc do szczęśliwszych w domu. Wtem 
masztalerz przyprowadził konia, którego miał do- 
siąść mój brat wyjeżdżając na pólowanie. Wkrótce 
ukazał on się świeży, uśmiechnięty, słowem rad 
z siebie i liczący sobie zapewne za zasługę, że 
mi nie daje pogardliwie uczuć brzemienia swojej 
wyższości. 

— Ryszardzie! — rzekł do mnie tonem życzli- 


jak ty: przyjemna mierność, zdrowy egoizm i we- 


tkankę mego życia, zdawały się uniewinniać moją 
niechęć do niego. Nie czuł on potrzeby ani li- 
tości, ani miłości, nie będąc zdolnym ocenić je- 


niejszy. 


sem pogalopować zemną za chartami. Nic łatwiej 
nierozpędza hiponondryi. 

Hipokondryi! powtórzyłem sobie gorzko gdy 
się oddalał, otóż to takiemi słowy ograniczone 
i gminne natury jak twoja, cechują to, czego nie 
więcej zdolne są pojąć od twego konia. A jednak 
wszelkie dobra ziemi zachowane są dla takich 


sołe zarozumienie, oto klucz do szczęścia. 
Przebiegła mi jednak przez głowę w tej samej 
chwili jak błyskawica myśl, że u mnie może 
egoizm bardziej jeszcze niż u niego był rozwi- 
nięty, egoizm posępny, kiedy egoizm taki jak jego, 
wiedzie do używania człowieka, który go po- 
siada. Lecz natychmiast złowroga moja świado- 
mość bezmyślnej duszy Alfreda, jego nieznajomość 
zwątpień, obaw, pragnień zawsze zawiedzionych, 
strasznych: tortur wrażliwości, które stanowiły 


dnej i drugiej, jak nie umie ovenić skała piesz- 


czot białej i delikatnej mgły, która ją obwiewa. 
Żadna przygoda nie może go spotkać, a jeżeli 
się nie ożeni z Bertą, tó jedynie wtedy, gdyby 


go według jego zapatrywań spotkał los pomyśl- 


Siedziba państwa Filmore odległą była naj- 
dalej o pół mili od naszej. Ile razy brat mój 


obrał inną drogę, pędziłem tam w nadziei, że 
spotkam Bertę. I tym razem uczyniłem to samo. 
Rzadkiem zdarzeniem Berta byłą sama,: zapuści- 
liśmy się rązem dość daleko w głąb parku, co 
także rzadko się zdarzało, gdyż nieprzekraczała 
nigdy granicy wysypanych piaskiem alei. 


„Jakże uroczą sylfidą wydawała mi się wtedy 


Berta, opromieńiona ukośnem promieniem listo- 
padowego słońca, które rzucało złote blaski na |. 
jej jasne włosy! Idąc, prześladowała mnie na ró- A 
żne sposoby — to pełne wdzięku szyderstwo było| — Tasso! zaczynasz więc istotnie pojmować, 


jej bowiem właściwem. Słuchałem jej napół szczę- 
śliwy, napół zadumany; stan ten dwojaki był 
w ogóle skutkiem, jąki tajemnicza osobistość Ber- 
ty wywierała na mnie. Tym razem przeważała 
może melancholia, gdyż nie otrząsłem się jeszcze 
z napadu zazdrosnej nienawiści, wywołanej lito- 
snem pożegnaniem mego brata. Nagle zapytałem 


ją głosem prawie dzikim, na który zadrżała: 


— Jakże się to dzieje, że pani możesz kochać 


Alfreda? 


Patrzyła na mnie przez chwilę z zdziwieniem, 
lecz wkrótce lekki uśmiech. ukazał się na jej 
ustach i rzekła: 

— Cóż panu każe wnosić że go kocham? 

— Czyż mnie pani może o to pytać? o 

— Więc pan w swojej mądrości zawyrokowa- 
łeś, że trzeba kochać człowieka którego się za- 
ślubia? Byłoby to najnudniejszą rzeczą w świe- 
cie. Robiłabym mu sceny, byłabym zazdrosną, a 
dom nasz miałby wszelkie pozory złego gustu. 
Nieco spokojnej i pobłażającej wzgardy, przyczy- 
nia się w silnej dozie do poprawy zbyt niegdyś 
wesołego życia. 

— Pani nie myślisz tego co mówisz. Cóż za 
przyjemność chcieć mnie zwodzić temi cyniczne- 
mi teoryami, które wynajdujesz. złośliwie ? 

— Nie będę nigdy potrzebowała nic wynajdy- 
wać, aby cię zwodzić mój młody Tasso! (była to 
żartobliwa nazwa, jaką miała zwyczaj mi nada- 
wać). Najlepszy sposób zwodzenia poety, jest mó- 
wić mu prawdę. | 

W tej chwili zdało mi się, że cień Berty z mo- 
jej wizyi, owej Berty, która niemiała dla mnie 
tajemnic, wionął między mną i tą pełną blasku 
dziewicą, tą trzepocącą się sylfidą, której uczucia 
zachowały dla mnie cały cząr tajemnicy. Musiałem 


zadrżeć lub: zdradzić w inny jaki sposób, wrażenie 


zgrozy, gdyż patrząc mi w oczy chwyciła mnie za 
rękę i rzekła: 


że jestem dziewczyną bez serca? W takiem ra- 
zie o wiele mniej jesteś poetą niż przypuszcza- 
łam. Widzę, że pan gotów jesteś wierzyć w 
prawdę. 

Wizya znikła i rozwiała się w powietrzu, ustę- 
pując miejsca uroczej dziewczynie, której lekkie 
palce ściskały moje ramię, której figlarna twa- 
rzyczka zbliżyła się do mojej, podczas gdy wy- 
raz jej zdradzał — tak przynajmniej sądziłem — ja- 
kąś wzajemność, silniejszą niżby to chciała wyznać, 
dla moich gorących uczuć. Jej obecność” żywa 
i dotykalna owładnęła moje zmysły jak spiew 
syreny, który przygłuszony rozdąsanemi falami, 
odnosi tryumf nad łoskotem i rozpoczyna się na 
nowo. Byłą to dlą mnie chwila tak rozkoszna, 
jakby nią było dla człowieka ,. który śnił że jest 
starcem, przebudzenie, przywracające mu poczu- 
cie młodości. Zapomniałem o wszystkiem co nie- 
było moją namiętnością i zawołałem w szale: 

— Berto! czy będziesz mnie kochać, gdy się 
z tobą ożenię? Gdybyś mię kochała choćby parę 
dni, byłoby to dla mnie dosyć... 

Zdumiony wzrok, jąki na mnie rzuciła pusz- 
czając nagle moją rękę i cofając się o krok, dał 
mi uczuć, ile w tym moim porywie było niedeli- 
katności a nawet występku. 

— Przebacz mi pani rzekłem spiesznie, jak 
tylko mogłem odzyskać głos, nie wiedziałem co 
mówię. 

— Ach Tasso dostał, jak mi się zdaje, napadu 
szaleństwa, odpowiedziała spokojnie, gdyż rychlej 
odemnie przyszła do siebie. Niechaj wraca i zwilży 
sobie głowę. Ja wracam gdyż słońce już zachodzi. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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cki, był szpiegiem policyjnym. To coś gorszego 
niż Krapuliński, bo gdy ten ostatni jest satyrą, 
sam autor satyry jest faktyczną postacią. 
; Ale wracając do właściwego zadania, zapytać 
"się godzi: eo znaczy teatr niemiecki w polskim 
Lwowie? Wszakże zadaniem teatru nie jest przed- 
stawiać cenniejsze dramatyczne dzieła w oryginale, 
bo w takim razie większa część teatrów w Niem- 
czech musiałaby dawać widowiska po francusku, 
skoro się najobficiej karmi repertoarem teatrów 
paryskich. Postarać się należy o oddanie teatru 
polskiego we Lwowie w ręce zdolne nietylko fi- 
_ nansowo, ale i artystycznie nim kierować, nie zaś, 
jak to czyni Polit. Corresp. uważać sprawę teatru 
niemieckiego obok polskiego za środek konkurencyi. 
Teatr niemiecki we Lwowie długie lata pędził 
żywot swój wątły kosztem funduszu instytuepi, 
której byt okupionym być musiał zaledwie tą tak 
ciężką ofiarą, ale dzięki Bogu, minęły już czasy 
wszechwładztwa biórokratycznego i bezowocnych 


| ja wysileń germanizacyjnych. Więc na błędne tory we- 


_ szła Gazeta Narodowa, podnosząc do wysokości spra- 
wy publicznej podanie o konsens na teątr niemie- 
cki. Gdyby zaś przyszło, czego przypuszczać nie 
chcemy, do udzielenia konsensu na teatr niemiecki 
we Lwowie, rzeczą będzie sceny polskiej a w o- 
góle obywateli lwowskich, dowieść raz ostatni, 
że teatr niemiecki jest zbyteczny, bo utrzymać 
_ się nie zdoła, niemając dla siebie publiczności. 
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 lfraków 9 października. W sprawozdaniu 
z ostatniego posiedzenia Rady miejskićj, podaliśmy 
uchwałę nadającą księciu Władysławowi Czar- 
toryskiemu obywatelstwo honorowe miasta 
Krakowa. Motywa, które skłoniły wnioskodawców 
do postawienia tego wniosku są następujące: 

„Miasto posiada piękny klejnot, którym w danym 
razie, może odznaczać mężów zasłużonych miastu 

i krajowi. Jak z jednćj strony odznaczenie takie 
jest uznaniem prawdziwych zasług, tak z drugićj 
jest dla każdego miasta, a zwłaszcza dla takiego 
jak Kraków grodu, pożądanem, gdy tym sposo- 
bem wciela do grona swoich obywateli, mężów 
w gale] Polsce z cnót i miłości dla kraju zna- 
nych. 

Przed kilku laty, zgłosił się do świetnej Rady 
książę Władysław Czartoryski z gotowością złoże- 
nia w Krakowie swego drogocennego muzeum, 
archiwów i biblioteki. 

Zabytki te z niezmordowaną gorliwością, sta- 


~  raniem wielkiem i nakładem przez księcia jene- 


rała ziem podolskich, dziada księcia Władysława 
i przez babkę jego księżną Izabellę Czartory- 
skich w Puławach zgromadzone, a szczęśliwie 
' przed zadekretowanym zaborem, przez przewie- 
_ zienie ich za granicę rosyjską ocalone, staraniem 

i kosztem księcia Władysława są nieustannie po- 
mnażane. 

- Drogocenne te skarby przeszłości naszój, zosta- 
wały przez długi czas w Paryżu w bardzo odpo- 
wiednięm i bezpiecznem miejscu; lecz książę Wła- 
dysław czując to dobrze, iż najodpowiedniejsze 
dla nich miejsce na polskićj jest ziemi, przewiózł 
takowe, skoro nadeszła chwila, w którój z bezpie- 
czeństwem dla zbiorów mógł to uczynić, do na- 
szego grodu, czyniąc je przystępnemi dla nauki 
i dla przypomnienia zwiedzającym je świetnej 
przeszłości narodu. _ * 

Przez umieszczenie tych zbiorów w naszem mie- 
ście, przybyło dlań jedno nowe narodowe ogni- 
sko, ogrzewające i przyciągające do nas każdego 
miłośnika rzeczy krajowych, a jak wiadomo, że 
i Najjaśniejszy Pan kiedy zwiedzał muzeum i zbiory 
ks. Władysława Czartoryskiego, będąc uderzony 
bogactwem zbiorów, rzekł do księcia, iż to jest 
wielką zasługą założenie takiego muzeum, którego 
miasto przedtem nie posiadało, gdy się dowiedział 
iż jest otwartem dla publiczności, podziwiał ich 
znakomitość a podnosząc chwalebność zabiegów 
około utrzymania pamiątek starożytności polskiej, 
wyraził ponownie swoje zadowolenie i uznanie. 
Im więcej takich ognisk miasto nabywa, tem droż- 
szem i pożyteczniejszem staje się dla całego kraju, 
. niezaprzeczenie więc zasłużył się tym czynem ks. 
Władysław Czartoryski miastu, a ile zasługuje się 
swojem życiem i działaniem krajowi, nie potrzeba 
podnosić, boć znanem to jest na całym obszarze 
naszego kraju. 

Oparci na tych tu podniesionych faktach, ośmie- 
lamy się stawić 

Wniosek: 

„Rada miasta udziela obywatelstwo honorowe 


księcia Władysławowi Czartoryskiemu, który po-| 3 


siada indygenat węgierskiego magnata, a zatem 
odpowiada warunkom statutu miasta naszego“. 
Tym czynem Rada miasta okaże nietylko na- 
. leżae uznanie zasług księcia Władysława Czarto- 
ryskiego, lecz nadto spowoduje, że miasto Kraków 
liczyć będzie w swojem gronie jednego obywatela 
więcej, który Świetnieje w całej Polsce jako nie- 
zmordowany pracownik około dobra i przyszłości 
kraju naszego. 
Henryk Mieszkowski w. r. Teodor Btranowski w. 
r. Stanisław hr. Tarnowski w. r. Dr. Wła- 

_ dystaw Lisowski w. r. 

Dodać należy, że wniosek powyższy nim przy- 
szedł na posiedzenie Rady, został nie tylko przez 
wszystkie sekcye przyjęty, ale nadto zaopatrzony 
podpisami 37iu radców obecnych na posiedzeniu 
sekcyj na znak, że nietylko się zgadzają na wnio- 
sek, ale zarazem w zupełności go popierają. 


Euroya. 


. Podajemy dziś końcowe ustępy ostatniej noty 
tureckiej obejmujące: statut organiczny dla pro- 
wincyj europejskich i kwestyę finansowa. 


Statut orgamiczny dla europejskich prowincyj 

urcyt. 

Podług art. 22 traktatu berlińskiego Porta zo- 
howiązała się wydać regnlamina specyalne dia 
tych prowincyj europejskich, które dotąd osobnej 
organizacyi nie miały, regulamina te zastosować 
do potrzeb miejscowych i ustanowić komisye spe- 
cyalne z wystarczającą reprezentacyą żywiołu ro- 
dzimego, któreby się wypracowaniem tych regu- 
laminów za,ęły. W myśl tego samego artykułu, 
elaboraty tych komisyj. mają być przedłożone do 
przyjęcia Wysokiej Porcie, a nim ta na ich pod- 
stawie wyda fermany zamieniające je w ustawy, 
zasiągnionem ma być pierwej zdanie komisyi euro- 
pejskiej dla Rumelii wschodniej ustanowionej. Rząd 
turecki starał się o dopełnienie tych zobowiązań 
i naradzał się w tej mierze z komisyą europejską. 
Projekt jaki w tym celu wypracowany będzie mo- 
że tylko takich ze strony Porty wymagać ustępstw. 
którebyj do oddzielenia się z czasem tych prowin- 
cyj od państwa tureckiego nie zmierzały; musi on 
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między innemi zapewnić całość i niepodzielność 
zwierzchniczych praw Porty i zapewnić spokojność 
i bezpieczeństwo wszystkich klas ludności, nie czy- 
niąc w niczem ujmy prawom i interesom państwa. 

Taki jest sposób zapatrywania się Porty, na do- 
kument w mowie będący, który skoro będzie u- 
kończony w tym duchu i zyska sankcyę sułtań 
ską, bezzwłocznie w wykonanie wprowadzonym 
będzie. - 

Kwestya finansowa. 

Wysoka Porta zawezwie za pośrednictwem re- 
prezentantów swych u mocarstw europejskich a- 
kredytowanych, posiadaczy obligacyj tureckich, aby 
się udali do Konstantynopola, aby się z niemi, bez 
ingerencyi mocarstw, względem uregulowania dłu- 
gu i wynagrodzenia kosztów wojennych rosyjskich 
porozumieć i rozważyć z niemi warunki, pod któ- 
remi zawartym być może układ załatwiający tę 
sprawę. Warunki te można określić w następujący 
sposób: Skoro tylko nastąpi porozumienie między 
Portą a delegowanemi jej wierzycieli, ostatni mo- 
gą wskazać bank, który zajmie się administracyą 
przekazanych na zaspokojenie ich sześciu poda- 
tków pośrednich. Instytucya ta ściągać będzie do- 
tychczasowe dochody z ceł na opłaty prowizyi, a 
gdyby te na mocy przyszłych traktatów podwyż- 
szone być miały nad obecne 8% od wartości, i 
gdyby ustawa względem poboru podatków proce- 
derowych i dochodów Temetu (income-tax) zmie- 
nioną być miała w sposób zwiększający te poda- 
tki, nadwyżka ta łączniez dochodami z Rnamelii i 
z Cypru, jako też z trybutem Bułgaryi użyte bę- 
dą najpierw na uzupełnienie prowizyj a następnie 
na amortyzacyę długu państwa ottomańskiego. 
Długi administracyjne (dette flottante) i koszta wo- 
jenne, jakie zapłacone być mają Rosyi, objęte bę- 
dą tą samą ugodą. Administracya sześciu podat- 
ków co tylko wyliczonych i użycie jej ich opłatę 
procentów od długów państwa i na amortyzacyę 
ich oddaną będzie wyznaczonej na to instytucyi, 
kontrola nad nią jednak należyć będzie do Porty. 

Oto jest wszystko, co rząd ottomański na załą- 
twienie kwestyi czarnogórskiej, greckiej, i armeń- 
skiej tudzież względem statuta dla prowincyj eu- 
ropejskich i w kwestyi finansowej będzie mógł u- 
czynić. Podpisany ma mocne przekonanie, że gabi- 
nety sześciu interesowańych mocarstw w uczuciu 
słuszności i dbałości o pokój na Wschodzie, w wy- 
liczonych ustępstwach, które Porta dla uchylenia 
interwencyi flot gotowa jest poczynić, ujrzą rę- 
kojmię dobrej woli rządu cesarskiego; i Żywi 
w sobie nadzieje, że i mocarstwa z swej strony, 
mając teraz podaną sposobność do zyskania pe- 
wności, że nadal już do żadnych zawikłań i nie- 
pewności nie przyjdzie, zechcą udzielić gwarancyj, 
których Porta z pełaą wyczekuje ufnością. 

Wyłuszczając to wszystko, Porta raz jeszcze od. 
dala od siebie odpowiedzialność za wszelkie tru- 
dności jakie przy okupacyi Dnlcigna po wydaleniu 
się władz i wojska tureckiego zajść mogą. Wobec 
okazanej tu gotowości do wszelkich możliwych u- 
stępstw, dalsze trwanie w zamiarze demonstracyi 
flot byłoby niczem nieusprawiedliwionem, a naj- 
mniej w sprawie reform w Armenii, w której wła- 
dze tureckie w wykazany już sposób dostataczny 
spokój i porządek przywrócić zdołają. 

Chociaż kwestye finansowe nie są przedmiotem 
postanowień trak'atu berlińskiego, Porta zamie- 
rzyła już dla samego utrzymania kredytu swego 
ułożyć się z wierzycielami w stósowny i rzetelny 
sposób. Wrazie gdyby mocarstwa o wykonaniu 
proponowanych tu warunków w oznaczonym cza- 
sie powątpiewać miały, Porta zezwoli chętnie na 
kontrolowanie jej czynności przysposabiających ich 
załatwienie; a w razie, gdyby po upływie ozna- 
czonego tn czasu, wyrażone tn zobowiązania w zu- 
pełności dokonanemi być nie miały, mocarstwa, ró- 
wnie jak Porta zatrzymają zupełnie wolną ręką 
do dowolnego działania, aby więc zawczasu mogła 
działać w kierunku spełaienia wyliczonych ta zo- 
bowiązań, potrzebnem jest Porcie, aby jak naj- 
wcześniej zyskać zapewnienie, że tak w tej chwili 
jak na przyszłość od demonstracyi flot ochronioną 
zostanie, równie jak od wszelkiego innego naci- 
sku na jej działanie. Podpisany czuje się zarazem 
otowiązanym do oświadczenia, że Porta odwołu- 
jąc się także do traktatu berlińskiego, oczekuje 
spełnienia warunków tyczących się zniesienia for- 
tec nad Danajem i praw służących jej do obsa- 
dzenia Bałkanu. Są to wyraźnie stypulowane pra- 
wa Porty, o których przyspieszenie nie nalegała do- 
tąd jedynie dla uniknienia drażliwości. 
Podpisany ma zaszczyt i t. d. - Assim. 


SLE 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Biraków 11 października. 


Wczoraj odbyła sią wieczorem z kościoła OO. Do- 
mirilanów po rynku procesya różańcowa, prowadzo- 
na przez X. kanonika Goliana. Procesya t:, która 
przypadała w zeszłą niedzielę, odosyć się nie mogła 
z powodu deszczu. ; 
= — Wezoraj wieczorem od godziny siódmej uka- 
zywały się częste błyskawicć, a między godż. pierwszą 
a drugą, w nocy wśród błyskawie dał się slyszeć 
dwukrotnie grzmot. Zapisać to winniśmy ped datą 
11 października wraz z wiadomością, że kilka ka- 
szatanów za plantacyach otryło się kwiatem. 

— Dnia 11, 12, i 18 rozpoczynają się wpisy 
uczniów do Szkoły Sztak pięknych; dnia 14 paźdz. 
we czwartek o godzinie 9 zrana odbędzie się msza 
święta w kościele Śtej Anny, po czem nastąpią wy- 
kłady i lekcye. 

— Wczoraj wieczór stczoną była w ulicy Flo- 
ryańskiej bitwa lądowo-morska, bo żołnierze z 12go 
pułku ścigali jakiegos marynarza, który jednego 
z nich poturbował i wydarł mu bagnet. Policyant 
wezwał pomocy patrolu wojskowego, który zabrał z 
sobą marynarza. 

— (zas byłby zająć się losem żebraków, a tem- 
samem położyć tamę zwiększaniu się tego proleta- 
ryatu, któsy do miasta jak Kraków, mającego tak 
wiele instytneyj dobroczynnych i ludność z tak wielką 
ofiarnością, ściąga z różnych stron i nieraz zgo:sze- 
nie publiczne przynosi. I tak wczoraj o godz. iltej 
rano p:zed kościołem 0O, Kapucynów żebractwo zło- 
żono z inóywiduów w sile wieku, publieznie biło się 
pod kościołem, a nadarmo szukać w tej stronie żoł- 
nierza policyjnego, któregoby można wezwać, aby te 
nieporząki uprzątnął. Jeżeli więc już władza miejsco- 
we nie mogą pamódz, aby żebractwo usunąć, to pu- 
bliczność sama m.że temu zaradzić, wstrzymując się 
z dawaniem jałmużn, która tylko bogacą gęsto roz- 
siane po mieścia żydowskie szynkownie. 

— W pizyszłą sobotę przedstawionym będzie w ta- 
tejszym t:atrze dramat Wiktora Hugo p. t. Ruy-Blas 
w przekładzie Wł. L. Anczyca. 

— Anna F., służącą z Bendzina w Królestwie 
Polskiem, przybywszy tataj, powiłą dziecię, które 


we czwa:tek życie zakończyło, a zarząd cmentarza 
izraelickiego nie chciał pechować dziecka jako obcego 
bez opłaty; dopiero dzisiaj po upływie czterech dni 
na rozkaz magistratu dziecię to pogrzebano bez- 
płatnie. +8. j 

— W Zarzeciu odbyło sią poświęcenia kościoła 
furdowznego pzez hr. A:fonsyzę Dzieduszycką, a dla 
dopełrienia tego uroczystego aktu udał B.ę ztąd one- 
gdaj, jakeśmy donieśli, w zastępstwie chorego Bisku- 
pa Przemyskiego X. biskup Dunajewszi. Otrsymališ- 
my z tego powodu na:t;pujący wierez Mikcłaja: Bo- 
łoz Antoniewicza do hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
msłżenka fandsterki: 

Stanął monument! — mocne jego mury 
Przetrwają wieki, ale nie są wieczne; 
Czas łamie wszystko — bronzy i marmury, 
A. to trwa tylko niezłomne, bezpieczne, 
Co w sile ducha znalazło schronienie: 
Jak Polska nasza — co niegdyś tak dzielna, 
Wyrokiem losów straciwszy istnienie, —* 
Duchem narodu, eo klęskami m żniał 
A dzisiaj łaską Monarchy spotę niał — 
Uraga śmierci, stoi nieśmiertelna. 


Tak jej urągać vedai ten NA 
Ku chwale Boga dzisiaj poświęcony; 3 
Bo duchem takim wzniósł go Mąż przejęty, 
Mlekiem miłości kraju wykarmiony. 


` Choć w Dom ten może grom nieprzyjaciela 
Zgubnie ugodzi, nie oszczędzi krzyża 

I świętokradzko w gruzy go rozstrzela: 
To jeszcze z gruzów tej kamiennej księgi, 
W której wpisane imię Włodzimerza, 
'Tchnąć będzie duch ten ojców naszych stary 
Kraju miłości, nadziei i wiary, 3 

Bo śmierci niema dla Ducha potęgi. 

— W nocy 27go września we wsi Wujskie, o 174 
mili od Sambora, zamordowano i zrabowano Judę 
Steyera dzierżawcę. rogatki. Żandarmi Kalinowski 
z Birczy i Szambora z Tyrawy wołoskiej śledząc zbro- 
dniarza przez dni kilka, ujęli go aż w Drohobyczu 
i d. 5 bm. doztawili do Sanoka. Był to urlopnik Ka- 
rol Krzyżanowski, 23-letni wieśniak z Tyrawy woło- 
skiej, Przyznał on się do zbrodni. 

— Bztab 24ej dywizyi piechoty przeniesicny został 
ze Lwowa do Przemyśla a sztab 48ej brygady pie- 
choty z Stryja do Sambora; 14ta brygada jazdy w Prze- 
myślu przydzieloną bęizie do 24ej dywizyi piechoty, 
a 20ta brygada jazdy we Lwowie do 30ej dywizyi 
piechoty. ŻĘ i 

— Dzieuniżi lwowskie donoszą, że Wydział kra- 
jowy rozbiera obzenie podania różnych zakładów pie- 
niężnych o finansowanie pożyczki krajowej 600,4:60 
złr. przez sejm uchwalonej i zabezpieczyć się mają- 
cej na gmachu sejmowym. Między ubiegającemi slę 
je.t także krakowska kasa Oszczędności. 

— We wtorek d. 12 b. m. odbędzie się w południe 
we Lwowiə doroczne posiedzenie Zakładu imienia Osso- 
lińskich, na którem odezytanem będzie sprawozdanie 
z całorocznych czynności Zakładu i kustosz bibliote- 
ki Dr Aleks. Hirschberg odczyta rzecz o dyplomacyi 
polskiej za Zygmunta Starego. ; 

W d. 8 b. m. zakończyła życie w Cieszynie 
eórza p. Stalmacha, redaktora Qłwiazdki Cieszyń- 
skiej, Olga, licząc lat 22. 

— Otrzymaliśmy doniesienie telegraficzne, że na 
rozprawie, która się wczorej odbyła w nsjwyższym 
Sądzie w Wiedniu z powodu przedruku dzieł Bohda- 
na Zaleskiego przez księgarnię polską we Lwowie, 
rzecz rozstrzygniętą została na korzyść firmy „Gu- 
brynowicz i Schmidt", - 

— Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość, że 
ślub arcyżsięcia Rudolfa odbzdzie się 15 lutego 1881 
wieczorem w kościele Augustyanów w Wiedniu. Przy- 
jazd narzeczonej Arcyksięcia księżniczki Stefanii na- 
stąpi 10 lut:go. W niedzielę 13 lutego odbędzie się 
w obu salach redutowyeh wielki bal dworski, a w po- 
niedziałek 14go bal stndeneki, którego protekto- 
rat przyjął Areyksiążę Rudolf, Kiedy się odbędą uro- 
czystości, kióra miasto Wiedeń ma urządzić, nie jest 
dotąd postanowionem. 

— Tempora mutantur. Izmaił basza przybył we 
czwartek do Wiednia. Parę lat temu, kiedy był che- 
diwem Egiptu, zajechał do zamku cesarskiego w Wie- 
dniu i t:m był przyjmowany przez Cesarza, teraz 
niat nie ukazał się na dwo:en kolei za jego przyby- 
ciem, prócz właściciela hotelu, gdzie miał zamieszkać ; 
kilkanaście osób składa dwór jego i służbę. 

— 0 katastrofie w kopalni hr. Renarda „Ludmiła, 
w osadzie Sielce, pod Sosaowem donosi Echo: W ko- 
palni, w głównym szybie oprócz napływu wody, z o0- 
gromną siłą wydcbywać się zaczęło błoto, zwane przez 
górników kurzawką. W kopalni znajdowało się 170 
ludzi, z których 130 zajętych było kopaniem węgla 
w stronie zachodniej kopalni, a 39 we wschodniej. 
Robotnicy zajęci w stronie zachodniej wszyscy ocale- 


gą (ni, znajdujący się zaś w stronie wschodniej wszyscy 
' |zalani wodą i kurzawżą, Z tych jednakże wyratowa- 


no 24, którzy zdołali schronić się na: miejsce gdzie 
wybrano węgiel na podwyższenie. Pietnastu trupów 
wydobyto z kopalni. Między robotnikami krąży wieść, 
że w kopalniach jest więcej trupów, czemu jednakże 
trudno wierzyć. Oczyszczenie głównego szybu z ku- 
rzawżi, która dochodziła do wysokości kilku łokci, 
trwa ciągle. Podług zapewnienia administracyi, kopal- 
nia najdalej za dni kilka będzie czynną. Budyaki ko- 
pzlni, f.rmalnie oblegane byly przez rodziny górni- 
ków, pozostających pod ziemią, z któ rych jedni zgi- 
nęli, drudzy przeszło 24 godzin byli między życiem 
a Śmiercią. T:upy robotników wydobytych z kopalni, 
okropry widok przedstawiały. 

— W Bilinie w. Czechach rozpowszechniano i pod 
kopertą rozsyłano odezwy socyalistyczne, Żandarme- 
rya wykryła u jednego z górników pod Dux wielką 
ilość takich pism, nieco broni i naboje dynamitowe, 


te ostatnie zapewne przesnaczone do robót górniczych. | FE 


— W ostatnich czasach przyszło od urzędu ochmi- 
strzowskiego Cesarzowej do dyrektora orkiestry oy- 
gańskiej w Peszcie nazwiskiem Racz Palli wezwa- 
nie, aby sig stawił w Gódóló, gdzie na szczególne 


żądanie Cesarzowej ma się z orkiestrą swą popisy-| 


wać. Można sobie wyobrazić wrażenie, jakie podo- 
bnie zaszczytna cdezwa wywzrła w szeregach Śnia- 
dych muzykantów. Najbardziej utałentowani i naj- 
lepsi z owej bandy muzycznej zostali do tej podróży 
wyznaczeni i mieli dość do czynienia, aby się uka- 
zać w obec dworu w przyzwoitym blasku. Przybywszy 
do Gódóló dowiedzieli się, że chodzi jeszcza o to, 
aby utrzymać sławę wobec zagranicy, gdyż Cesarzo- 
wa żąda aby grali w przytonmości jejlgościa lorda Lang- 
ford. We czwartek o godzinie 1!/ą sprowadzeni zo- 
stali do zali zamkowej w Gódóló, paczem zaraz uka- 
zala się Cesarzowa z arcyksiężniczką Waleryą, lor- 
dem Langfo:d, damą pałazową hr. Festetitz i kilku 
damami i panami dwo:u. Kapela grała aż do godz. 
3ój motywa narodowe. Lord Langford był widocznie 
zachwycony. W końcu na szczególne żądanie Cesa- 
rzowej, zagrano walca, aby złożyć dowód, że grają 
nie same ty:ko miejscowe kawałki. Po koncercie czs- 
kał na kapelę wspaniale zastawiony obiad. Racz Palli 
miał całe piersi poxryte orderami. Lord Langford 
dowiadywał się za pośrednictwem panny Ferenczy, 
gdzie sobia je zdobył. 

— D. 17 bm. odbędzie się w Maros Vasarhelly 


w Siedmiogrodzie akt odsłonięcia pomnika postawio- 
nego na cześć jenerała Bema. 5 

— W Heilderbergu zsstrzelił się w tych dniach 
syn słynnego przyrodnika Karola Vogta. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 

— Feliks Pyat, który kieruje dziennikiem Za 
Comunes przypomina, że Berezo vski, który 
strzelił w Paryżu do cara Aleksandra, nie został ob- 
jęty amnestyą, należy więs starać się o jego uwol- 
nienie; zarazem otwiera on składkę po jednym sou 
aby kupićzanią „honorowy rewolwer“ dla Berezow- 
skiego. 

— Doroczna wystawa obrazów współczesnych mi- 
strzów w Manchester, składa się z 1168 dzieł sztuki. 
Gazety twierdzą, że perłą wystawy jest obraz Fau- 
tina nazwany W pracowni. 

— Pani Modrzejewska przybyła w dniu 2 b. m. 


|do Londynu i w dniu 9 b. m. misła wystąpić w 


Court-theatre po raz pierwszy w roli Maryi Stuart 
w przekładzie Ludwika Wingfielda. 

— O artystkach polskich donoszą: Pani Mo- 
drzejewska, która przez lato występowała w tea- 
trze w Leeds, w północnej części Anglii, zjechała 
już do Londynu na szereg ponowny przedstawisń 
w Conrt-Theatre, które się rozpoczną dnia 9go paż- 
dziernika. — Gwiazdą ubiegłego sezonu teatralnego 
była pani Sembrich Kochańska. Zbiorowy sąd ogółu 
o śpiewaczee naszej streścił najdosadniej Standard 


w następnjących słowach: „Dzień 12 czerwca, pisze| . 


Standard zapisanym będzie w annalach Opery Wło- 
skiej, jako dzień, w którym p. Sembrich wystąpiła 
na scenis po raz pierwszy w tym kraju. Bez watpie- 
nia cdkryto w niej wielką artystkę. Równać się może 
każdej przeszłej i teraźniejszej Śpiewaczóe. Trudno 
osądzić, co na większą zasługuje pochwałę, czy głos, 
czy wykonanie, czy uczucie, z jakiem Śpiewa. Głos 
jej Świeży, pełay, mocny, lecz główay urok leży 
w łatwości, z jaką tony z siebie wydaje i t. d.“— 
P. Nembrich Kochańka wy:tępowała naprzemian 
z Adeliną Patti w Zucyż Lamermoor i innych ope- 
rach. Adelina Patti po odbytej podróży po Ameryce 
i po upłynionym sezonie w Londynie roku przyszłe- 
go, który tn zwykle trwa od lutego (gdy się sesye 
w parlamentie rozpoczynają) do p>łowy lipca, zamy- 
šla scenę porzucić i to na zawsze. My z naszej stro- 
ny życzymy, by p. Sembrich- Kocheńska zajęła jej mioj- 
sce i zjednała sobie podobny jej rozgłos. Mniej pe- 
wno jest znanem w kraju imie dwóch panienek Bu- 
lewskich, starsza Wanda artystsa na fortepianie, 
młodsza Jadwiga na skrypeach. Obiódwie urodzone 
w Londynie z ojca, syna wychodźcy po 1831 r. i 
z matki, córki również wychodźcy $. p. Leona Zian- 
kowicza; w 7 i 6 roku żywota wyjechały do Włoch 
a potem do Genewy, gdzie nauki szkolne pobiarały, 


Ikrztałcąc się zarazem w muzyce. Po ukończeniu na 


uk ndały się z matką do Paryża, by rię wyłącznie 
poświęcić muzyce. P. Wanda Bulówska miała za na- 
uczyciela pena Beriot syna sławnego mistrza B:rio 
ta, p. Jadwiga Bulówska powszechnie znanego skrzy- 
pka Vieuxtemps. Po blizko trzechletnich studrach, 
praca i trudy ich uwieńczone zostały powodzeniem na 
koncercie w hotelu „Lambert“ pod dyrekcyą Vieux- 
temps w przytomnoś:i księcia Czartoryskiego, gdzis 
po pierwszy raz występowały pnblicenie. Nsstęnnie 
zostały zaangażowane przez sir Juliusza Benedict, 
do wyłącznego grywania na wieczorach muzyksalnych 
po domach arystokracyi angielskiej. Roku zeszłego 
grały na dworzo belgijskim a Indópendence Belge 
bardzo pochlebnie się o nich wyraziła; w grudniu 
zostały angażowane, aby brać udział w wielkim 
koncercie na dworze w Stuttgardzie; następnie wy- 
stępywały w Heilbronnie, Heilderbergu , Monachium, 
Manheimie, Darmsztadzie, Frankfurcie rad Menem i 
Wiesbadenie, ztąd udały stę do Wiednia, gdzie gra- 
ły w salonach ks. Metternicha, i gdzie czła arysto- 
kracyą wiedeńska była przytomną, między innemi 


brat cesarza anstryackiego i Wł. ks. Czartoryski. | 


Najostrzejsi krytycy, jak p. Hanslik, nie szczędzili 
im pochwał. Z Wiednia na zamówienie księżnej p3- 
nującej Rumunii wyjechały do Bnkareszta i tam da- 
ły wielki koncćrt w Teatrze Opery, na który zje- 
chał saly dwór i świta. Po koncercie księżna zapro- 
sila je dn siebie na Śniadanie. Z Bukaresztu przy- 
były wprost na sezon do Londynu. 


TEATE. We wtorek d. 12 października: Ko- 
medya konkursowa w 4 aktach przez M. Bałuckie- 
go: Krewniaki. — Początek o godz. 7ej. 

wa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
potnych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz. 


lej də 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do Gej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— Dnia 9go i 10go października pochmtrno prze- 
ważnie pochmurno; termometr dnia 9 od 11:6 do- 
szedł do 15:0, zaś dnia 10 od 8:6 do 16:0 O. Ba- 
rometr idzie w górę; d. 11go o g. Tej rano stan fe- 
go był 743'4 millim., termometru 9'0 0. — Wiatr 
wschodni. 

— We wtorek dnia 12go pażdziernika: Św. Ma- 
ksymilianą biskupa. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Mowy żałobna na pogrzebie š. p. Kajetana 
Morawskiego powiedziana przez X. Włsdysława W o- 
lińskiego. Poznań 1880 r. w 8 m. strón, 18, 
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Sprawy sądowe. 


Kraków 3 października, 


- Podpalenie. 


W piątek i w sobotę w ubiegłym tygodniu to- 
czyła się rozprawa przed sądem przysięgłych prze- 
ciw Agacie Nowakowej, % voto Satorowej, 
wieśniaczce z Podłęża w powiecie Wielickim o 
zbrodnię podpalenia. 

W karczmie w Podłężu na weselu dnia 14 lu- 
tego 1866 roku powstała kłótnia między dwiema 
kobietami a oskarżona i żona włościanina Szeląga 
stanęły na przeciwnych stronach. W sprzeczce Sze- 
lągowa dwukrotnie uderzyła Nowakową w twarz, 
co jej oskarżona z wysokim procentem zwrócić 
chciała, albowiem, gdy jej po trzech razach prze- 
szkodzono, „złośliwa, chciwa i kłamliwa* Nowa- 
kowa, jak ją charakteryzuje świadectwo gminne, 
uklękła na środku karczmy, wzniosła ręce do nie- 
ba i prosiła Boga: „żeby cię siarczysty ogień spa- 
lit ty jutro do mnie z 'torbami przyjdziesz,“ po- 
czem z karczmy wybiegła, wzięła z domu zapałki 
i podpaliła domostwo sąsiada Szeląga. 

Rozpoczęte natychmiast śledztwo, zostało? dla 


braku dostatecznych dowodów zaniechanem, a 
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sprawczyni na wolność wypuszczoną. Dopiero tę. 
raz brat oskarżonej z powodu wyrzutów sumienią, 
gdyż ksiądz przy spowiedzi nie chciał mu dać roz. 
grzeszenia, wskazał Nowakową jako zbrodniarkę 
z roku 1866. 

Pasierbica obwinionej, która z domu wypędzo. 
na i wydziedzieczona, zrzekła się przed 14 laty 
świadectwa przeciw swej maC0608Z3, zeznała teraz 
stanowczo dowodowe okoliczności, przezco akt o- 
skarżenia na nowo został wniesionym, rozprawą 
przeprowadzoną i Nowakowa przez sędziów przy- 
sięgłych 9 głosami uznaną winną zbrodni pod- 

lenia. 
 Trydisł pod przewodnictwem radcy sądu p. 
Ebnera skazał obwinioną na 8 lat ciężkiego 
więzienia, na zwrot 1000 złr. spadkobiercom po- | 
szkodowanego, a po odbytej karze na oddanie pod i 


dozór policyjny. 
Tarnów 6 października. 


Proces Herza Rappaporta i wspólników. 


Przewodniczący: radca sądu kraj. p. Danecki; 9 
lloni radca sądu kraj. p. Szklarski, | 
adjunkt p. Rudolf; protokolista p. Neny- 

.  ezka; prokurator rządowy p. Doliński. | 

Obrońcy: Dr Pietrzyeki i Dr Gałecki. ; 

Delegaci: ze strony komendy wojskowej w. Tar- 2 

nowie kapitan Uhle, — ze strony nadinten- 

dentury w Krakowie kapitan Ilnieki. H 
Na ławie oskarżonych: Herz Rappaport, ka: | 
pitalista i liwerant potrzeb garnizonu tarnowskiego, | 
Berl Koscher jego pomocnik i Wilhelm Al- 
brecht, były oficer i dyurnista jeneralnej ko- 
mendy wojskowej w Krakowie. p | 

Rozprawa sądowa, która rozpoczęła się tu one- 
gdaj, a będąca przedmiotem niniejszego sprawo- | 
zdania, jest procesem o przekupstwo przez liwe- | 
ranta wojskowych wszelkich stopni i jest jedną 
z tych nader wyjątkowych spraw kazuistyki kiy- | 
minalnej, ponawiających się zaledwo co lat kilka- ( 
dziesiąt nie dla tego, by nadużycia podobne do > 
wyjątkowych należeć miały, lecz jedynie z braku 
dostatecznych dowodów. Głośne narzekania pu- | 
bliezności w obec komisyj asenterunkowych, jak 
również szemrania wojska przeciw dobroci dostar- 
czanego mu chleba, zbyt są częstemi, by nie dojść 
bzcznego ucha e. k. prokuratoryi ; lecz aby uchwy- | 
cić szezęśliwie zbrodniczy wątek i zgromadzić do- 
wody w obec- zawisłego postępowania śledztwa, 
tu cywilnego, tam wojskowego, stanowią nieza- > 
przeczenie prawdziwy węzeł gordyjski. Życie nad 
stan, lub właściwa dzisiejszemu społeczeństwu 
chęć wzbogacenia się bez oglądania się na Środki, 
to jedyne przyczyny podobnych nadużyć. Rugo- 
wanie wiary w Boga, wdrażane przykładem wyż- 
szych na podwładnych, usunięcie tej tamy wy- 
lewa złego, podkopuje moralność ogóła, strącając 
w bezdenną przepaść jednych i drugich. Jeden 
wyrafinowany zbrodniarz celem dojścia do pie- 
niędzy, pociąga za sobą setki ludzi chwiejnych, 
używaąc ich za chwilowe narzędz:a swych celów, 
nie bacząc, że krok jeden zrobiony va tej pochyłej 
drodze życia, niezatartą zostawia plamę na ich 
czole i do dalszych nadużyć zachęca. | 

W dzisiejszej rozprawie sądowej widzimy też 
według aktu oskarżenia jenerała, nadintendenta, 
doktora, konowała wojskowego beckmeistrów, wach- 
mistrzów i innych wojskowych urzędników, prze- 
kupowanych przez liweranta Herza Rappaporta i 
godaego mu pomocnika Berla Koschera nie w celu A 
obrony przeciw możliwej zawsze sekaturze liwe- 
ranta, lecz jedynie celem pokrzywdzenia skarbu 
wojskowego i żołnierza, dając mu chleb lżejszy 
od przepisanej wagi, zły, niesmaczny, nie do je- 
dzenia jednem słowem; to znów dosypywaniem 
kąkolu do owsa, wreszcie odkupywaniem ostatniego 
od wachmistrzów i pobraniem zań drugi raz nale- 
żytości. © : ; 

Smutny to zaiste obraz, a jednak według aktu 
oskarżenia prawdziwy. Powody oskarżenia tak ob- 
fite, skrzętnie i przelicznie nagromadzone dowody 
śledztwa tak przekonywające, mimo całej możebnej 
przebiegłości oskarżonych, utrudniśjącej na każdym 
kroku sprawiedliwości źródła dotarcia prawdy — 
że z niecierpliwością oczekujemy wyroku przy- 
sięgłych. i 

Streściwszy powyżej zarzuty przeciwko dwom 
pieiwszym oskarżonym nadmienimy, że trzeci 0- 
skarżony Wilhelm Albrecht zostaje pod zarzutem, 
iż: „oddane mu urzędownie do ekspedycyi zapie- 
czętowane pisma urzędowe komendy wojskowej 
w Krakowie do e. k. prokuratoryi rządowej w Tar- 
nowie, a zawierające ważne urzędowe tajemnice 
w niniejszej sprawie karnej przeciw Rappapor: 
towi i wspólnikom, celem zdradzenia tej urzędowej 
tajemnicy otwierał i treść ich następnie w sposób 
niebezpieczny zdradzał“. 

Akt oskarżenia obejmuje ośm arkuszy drobnego 
pisma, zmuszeni tedy jesteśmy pominać obfite 
szczegóły popełnionej zbrodni, a przytoczymy tylko 
wybitniejsze fakta i genezę sprawy. 

Herz Rappaport, kapitalista i przemysłowiec 
w Tarnowie, otrzymał liwerunek chleba i owza 
dla garnizonu wojskowego na r. 1878 ną pod- 
stawie zniżonej już po licytacyi oferty, następnie 
na r. 1879 i 1880 liwerunek wszystkich artykułów, 
a to w drodze wyjątkowej bez rozpisania publi- 
cznej licytacyi. 

W drugiej połowie r. 1879 zaczęły wpływać 
do prokuratoryi rządowej i władz wojskowych 


__ | doniesienia obwiniające Herza Rappaporta , iż od 
== | początku swego liwerunku przekupuje osoby woj- 


kowe, które mają powierzone urzędowe badanie 
artykułów dostarczanych, że chleb i owies do- 
stawia w najgorszym gatunku i systematycznie 
krzywdzi skarb wojskowy. Z tego powodu zapy- 
tywała prokuratorya komendę wojskową, otrzy- 
mywała jednak odpowiedź, iż Rappaport należycie 
wywiązuje się ze swych obowiązków i nie ma po- 
wodu podejrzywać osoby wojskowe, doniesienia 
więc odkładano i uważano je za bezpodstawne i 
podyktowane tylko zawiścią chlebową. 

W dniu 8 listopada 1879 r. otrzymała prokura- 
torya dwa doniesienia powyższej treści, wniesione 
do ministerstwa wojny a zawierające dokładne 
daty, co do przekupywania osób wojskowych, ja- 
koto: lekarza wojskowego, biickmeistra, konowałą 
i wachmistrza. Doniesienia te zawierały dalej, -iż 
były komendant stacyi wojskowej w Tarnowie 
jenerał hr. Artur Mensdorff i nadintendant Ferdy- 
nand Fastioni w Krakowie otrzymali od Rappa- 
porta znaczne kwoty pieniężne. 

„Na podstawie tego doniesienia zarządzono re- 
wizyę u oskarżonego, poczem go natychmiast przy- 
aresztowano, a w: dwa dni później pomocnika! jego 
Berla Koschera, człowieka karanego już za 
zbrodnię oszustwa i z przekupywaniem osób; woj- 
skowych obeznanego. a 

„Rappaport w pierwszym roku swego przedsię- 
biorstwa przybrał cichych spólników, którzy, nie 


tr 
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mogąc od niego otrzymać udziału w zysku, pod- 
stępnie zabrali mu książki liwerunkowe, by się 
rzekonać o stanie interesu. Z tych ksiąg sporzą- 
zili dla siebie rachunek i odpis, który obecnie 
przy przesłuchaniu w sądzie złożyli. Nie mogąc 
się sami pogodzić poddali się sądowi polubownemu 
i spólnicy otrzymali od Rappaporta po 1100 złr. 
tytułem udziała w zysku. 

Jenerał Mensdorff miał otrzymać 600 złr. w celn 
przekupienia go a własnoręcznemi rewersami je- 
nerała stwierdzono, iż pożyczył dwukrotnie kwoty 
800 złr. i 400 złr., które Rappaport pożyczając 
uważał za przepadłe z powodu niewypłacalności 
tego dłużnika. 

Nadintendant Fastioni początkowo wszystkiego 
się wypierał, później jednak przyznał, iż otrzymał 
600 złr., lecz nie od Rappaporta tylko od kupca 
krakowskiego. 

Przekupywanie to osób wojskowych stało w ści- 
słym związku z krzywdzeniem przez Rappaporta 
skarbu wojskowego a względnie żołnierzy, podamy 
więc niektóre fakta tyczące się chleba i owsa. 

Według kontraktn liwerunkowego był Rappa- 
port obowiązanym wypiekać chleb wojskowy z czy- 
stej, zupełnie zdrowej maki żytnej a ze 100 kilo- 
gramów ziarna winno być przynajmniej 12 kilo- 
gramów otrąb oddzielone. Owies winien być suchym, 
czystym, bez przymieszki a za próbę czystości 
owsa miało służyć to, że przy ostrem młynkowa- 
nin więcej nad 4"/, ujmy pozostać nie powinno. 

Chleb dostarczany był wypiekany z mąki, z któ- 
rej nawet 4%/, otrąb nie odebrano. Według zeznań 
piekarzy mąka była zawsze czarną, nie dobrą, 
stęchłą, często wyglądała jak błoto, iż nawet tru- 
dno było z niej chleb upiec. Do mąki żytniej do- 
sypywano pszennej, która również była licha i 
czarna, lecz od żytniej jaśniejsza a mięszano ją 
dla tego, aby chleb był lepszy, ciasto lep'ej rosło 
i by można było więcej wody dolać, dla większego 
ciężaru chleba. Chleb był pieczony umyślnie w lżej- 
szej wadze tak, iż bochenkom brakowało po 20 
gramów, przezco wojsko pokrzywdzone zostało. 

Co do owsa dostarczanego wojsku, Rappaport 
zakupywał po 4000 kilogramów kąkolu i takowy 
wsypywał do owsa już i tak zaprawionego ple- 
wami. Liwerowany owies dla wojska odkupywał 
Koscher od wachmistrzów w ten sposób, iż im 
o kilkadziesiąt kilo mniej wydawał a za pozosta- 
wiony w magazynie Rappaport wypłacał pie- 
niędzmi. 

_ Według obliczenia intendentury krakowskiej o- 
partego na datach, jakie śledztwo wykazało, zy- 
skał Rappaport 12,110 złr. 58 cent. 
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Gospodarstwo handel i przemysl. 


Tygodnik Finansowy. 


Dnia 8 b. m. ogarnął giełdę wiedeńską strach 
paniczny, przypominzjący złowrogie chwile z po- 
czątków przesilenia roku 1873. Chwila taka przy- 
gotowywała się już od dni kilkunastu. Zebranie 
Karlsbadzkie, posta1owienie Rady miejskiej wie- 
deńskiej zwołania i przyjęcia w Wiedniu ogólne- 
go zgromadzenia całej partyi centralistycznej, na- 
miętne elukabracye kilku dzienników a mianowi- 
cie N. fr. Fresse dążące w szalony sposób do 


zawichrzenia wewnętrznych stosunków  austrya- 
ckich, — wszystko to niepokoiło,w wysokim sto- 
pniu giełdę i nastrajało się do ‘zapatrywania. się 
równie pesymistycznie na zewnętrzne polityczne 
stosunki. Kiedy więc na domiar złego ta sama 
N. fr. Presse przyniosła mylną wieść o wybuch- 
nięciu zatargów czynnych między Albańczykami 
a Czarnogórcami, giełda straciła zupełnie równowa- 
gę i nastąpił pewien rodzej przesilenia, w którym 
szczególnie papiery spekalacyjne doznały nagle 
bardzo znacznego obniżenia kursu. Dość powie- 
dzieć, że kurs akcyj zakładu kredytowego austrya 
ckiego zniżył się z 282 na 274, węgierskiego 
z 252,25 na 238,75, anglobanku z 118 na 10480, 
bankvereinu z 130 na 120. W niemniej dojmują- 
cy sposób dotknięte zostały papiery kolejowe. 
Kurs akeyj kolei Karola Ludwika zniżył się 
z 274,50 na 265,50, kolei północnej z 2447 na 
3415. Podoicsta się też dosyć nagle wartość zło- 
ta. Za dwudziestofrankówki, za które poprzednio 
płacono 939, płacą teraz 9.421. 

Nawet renty uległy zniżee, chociaż tutaj różni- 
ce między kursem z końca świeżo ubiegłego, a 
poprzedzającego tygodnia są mniej znaczne. 
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Z powodu nowej wersyi, jakoby hr. Alfred Po- 
tocki miał przywieść ze sobą do Wiednia projekt 
reklasyfikacyi gruntów w Galicyi, który ma być 
przedłożonym komisyi centralnej dla regulacyi po- 
datku gruntowego, upoważnioną została Polit. 
Corr. od namiestnika, aby stanowczo obstawała 
przy pierwotnem zapewnieniu, iż wyłącznie spra- 
wy prywatne zaprowadziły hr. Potockiego do Wie- 

nia. 

Korespondent wiedeński do Fester Lloyda za- 
pewnia, że w ostatnich dniach września umiarko- 
mane stronnictwo wiernokonstytucyjne próbowało 
znowu skłonić Polaków do zbliżenia się do le- 
wicy, lecz odnośne rokowania nie odniosły pożą- 
danego skutku. Zostawiamy korespondentowi od- 
powiedzialność za to doniesienie; o tych próbach 
nie tu słychać nie było. 

P. Schmeykal przybył już z Pragi do Wiednia, 
aby wspólnie z pp. Koppem i Sturmem poczynić 
przygotowania do zjazdu Niemców austryackich. 
Politik donosi, że rząd nie zamyśla przeszkodzić 
zjazdowi, a Wr. Allg. Ztg twierdzi nawet, że już 
taka zapadła w gabinecie uchwała. Czy rzad my- 
ŝli przeszkodzić, czy nie, czy powziął taką lub 
owaką uchwałę, rzecz to obojętna ; faktem bowiem 
jest, iż rząd konstytucyjny nie zabroni zjazdów 
dozwolonych ustawą, o ile tej ustawy nie prze- 
kroczą; rząd dopuścił do zjazdu w Karlsbadzie, 
bo go nie mógł zabronić, ale bardzo słusznie po- 
leci} skonfiskować rezolucye, które mu wprost 
wojnę wypowiadały. Da sobie niezawodnie rady 
i ze zjazdem w Wiedniu, bo nawet liczyć może 
na poparcie samej ludności niemieckiej, która 
z pewnością ma już dosyć tej sztucznej agitacyi. 
Niepo'rzebnie do tej sprawy mieszają się także 
studenci uniwersytetu, którzy zbierają się na zgro- 
madzenie, aby uchwalić petycyę czy rezolucyę do 
rektora, iżby zjazdowi imieniem studentów obja- 
wił nie wiemy czy współczucie, czy wyraz ich 
usposobienia. Spodziewać się wypada, iż władze 
akademickie wytłumaczą studentom, iż to do nich 
nie należy, tem bardziej, że nie są oni nawet wy- 
borcami. Prezesem zjazdu ma być p. Schmerling, 
lub jakaś inna figura rządowa, ale wysoko posta- 
wiona. Także wątpić wypada, aby się osoby, wy- 
sokie rządowe stanowiska zajmujące, dały użyć 
za firmę do agitacyj politycznych i nazwiskiem 
swem nadawały powagę rezolucyom narzuconym 
przez agitatorów. 

Journal des Débats w obszernym artykule roz- 
pisuje sie o dotychczasowych sukcesach gabinetu 
hr. Taaffego i o widokach jego na przyszłość. 
„Ministerstwu temu, pisze dziennik wspomniony, 
pomimo licznych trudności zadania, o które do- 
tychczas wszyscy się rozbijali, powiodło się utrzy- 
mać pewną równowagę między rozmaitemi siłami 


za |Austryi, bez wyrządzenia Niemcom krzywdy, na 
którąby się uskarżać mogli. Główna trudność, któ- 


rą było nakłonienie Czechów do wejścia do Rady 
państwa, została przez hr. Taaffego rozwiązaną 
w sposób prawdziwie mistrowski, nie uczyniono 
żadnych koncesyj kosztem konstytucji, lecz uwzlę- 
dniono jedynie lokalne, rzec można, żądania, któ- 
re nie zwichnęły wzajemnej równowagi rozmaitych 
szczepów cesarstwa. Doświadczenie ostatnich lat 10 
poucza, że Austrya nie może być rządzoną ani przez 
ministerstwo wyłącznie niemieckie ani wyłącznie 
słowiańskie. Czysty federalizm podobnie jak he- 
gemonia wyłącznie niemiecka poniosły klęskę, o- 
becnie możliwym jest w Austryi tylko taki rząd, 
który z jednej strony zostawia Niemcom wpływ 
uprawniony, który zresztą przewagą ich intalle- 


ktualną, używaniem ich języka w wspólnych o- 
bradach, tudzież ich Aadministracyjnemi i polity- 
cznemi wiadomeśriami 1 doświadczeniem jest im 
zapewniony, równocz Śnie jedaak przygotowuje 
stopniowo także rówaouprawn'enię innych naro: 
dowości. Zasługą jest hr. Ta ffogo, że zror umiał 
to wcześnie i że dał to także do zrozumienia in 
nym, którzy przez długi czas euergicznie opierali 
się temu.“ 

Sejm pruski stanowczo zwołany być ma na d. 
28 października. SĘ 

Na obchód poświęcenia katedry kolońskiej przy- 
będą, jak pisze Nordd. allg. Ztg, do Brühl, zam- 
ku pobliskiego Kolonii, oboje Cesarstwo, książęta 
krwi, król Saski, w. ks. Badeński z żoną. Ž in- 
nych książąt niemieckich większa część przyrzekła 
przybyć, a trzech tylko nie możę stawić się. Mię 
dzy tymi, którzy jeszcze nie dali odpowiedzi, jest 
król Bawarski. Książęta staną w Kolonii, jako 
goście Cesarza. Rzeczą jest wiadomą, że król 
Ludwik Bawarski nie przybędzie do Kolonii, u- 
nika on bowiem spotkania Się z ludżmi wogóle, 
a tem bardziej z dworami; nie przybędą także 
król Wirtemberski i książę Brunszwicki, a w. ks. 
Heski bawi obeenie w Szkocyi, lecz zastąpi go 
ks. Henryk. X R: 8 

Na podstawie doniesień dzienników niemieckich 
podaliśmy, że administrator atcybiskupstwa Fry- 
burskiego X, Kiibel miał w Baden posłuchanie u 
cesarza Wilhelma. Szczególnie żadziwiać musi, że 
badeńskie dzienniki pierwsze doniosły o tem posłu- 
chaniv, a tymczasem -Germania odbiera telegram 
z Freiburga, zatem z rezydencyi X. Ktibla, dono- 
szący, że tenże nie miał rzeczonego posłuchania 
i o nie się nie starał. 

Hr. Harry Arnim, niegdyś minister pruski, oso- 
bisty przeciwnik ks. Bismarka a pierwszy twórca 
zatargu z Kościołem katolickim, skazany został, 
jak wiadomo sądownie, na więzienie za zatrzyma- 
nie niektórych aktów dyplomatycznych, które za 
swoją własność uważał. Ciężką chorobą nawie- 
dzony i zagrożony utratą wzroku, otrzymał był 
pozwolenie wyjazdu do kąpiel, a teraz wezwany 
ostatecznie do odsiadywania więzienia, chce stawić 
się osobiście w Berlinie i żądać zwłoki kary, a 
zarazem podać żądanie o rewizyę swego procesu. 
Lekarze oświadczyli, że więzienie byłoby dla Ar- 
nima zabójczem. Sprawa ta, dziś zapomniana, od- 
żyłaby na nowo w razie rewizyi procesu, a przeto 
byłaby niemiłą Bismarkowi. Ztąd wnosić można, 
że podanie Arnima o rewizyę procesu, napotka 
odpowiedź odmowną. 

Niemieckie dzienniki pisały © mniemanej misyi 
kardynała Hergenróthera, jaką mu miał powierzyć 
Ojciec Sty. Kur. Poznański dowiaduje się zaś 
z Rzymu, że kardynał nie miał żadnej misyi i że 
paromiesięczaej podróży po Bawaryi i południowej 
Anstryi używał jedynie dla wzmocnienia sił nad- 
wątlonych długą chorobą. Prawdą jest, że wyżsi 
urzędnicy pruscy odwiedzali go w Ratyzbonie, 
Salzburgu i w Gastein i dotykali w rozmowach 
z nim sporu kościoła z państwem. Kardynał do- 
wod:ił, że Stolica św. nie może czynić ustępstw, 
a kiejy pewien pruski tajny radzca nadmienił, 
że rząd bawarski więcej uzyskał przywilejów, niż 
praski, kardynał odparł, że rząd bawarski mało 
dostał, ale wiele sobia przywłaszczył, dawniej bo- 
wiem to uchodziło; dziś Kościół nie może pozwa- 
lać na takie przywłaszczenia, ale nawet dzisiaj 
biskupi bawarscy mają więcej wolności niż pru- 
sey, ograniczeni ustawami majowemi. W Gastein 
namawiano kardynała, aby się widział z ministrem 
Puttkamerem, ale kardynał oświadczył, że w obe- 
cnem usposobieniu rządu pruskiego takie spotka- 
nie nie miałoby celu. 

Poseł bawarski w Berlinie Rudhardt, który dość 
dawno temu uczuł się obrażonym żarcikiem ks. 
Bismarka i wyjechał za urlopem, został teraz od- 
wołanym a miejsce jego zajmie radzea przy po- 
selstwie bawarskiem w Wiedniu hr. Hugo Lerchen- 
fald jako poseł. 

W sobotę odbyła się w Paryżu rada minist.ów, 
która miała się zajmować sprawą zakonów. Zdaje 
się, że w poniedziałek przystąpią władze do wy- 
konania drugiego dekretu marcowego, zaczynając 
od Karmelitów, Dominikanów i Kapucynów, któ- 
rych klasztory mają być zamknięte. Zakonnicy 
opuszezą swoje klasztory, ale zatrzymają swoją 
odzież zakonną, bo dotąd jeszcze nie wyszło roz- 
porządzenie, któreby pewien krój odzieży poczy- 
tywało za niebezpieczny dla: republiki. 

Dzienniki paryskie utrzymują, że Izba deputo- 
wanych zwołan , będzie na d. 8 listopada. Grévy 
ma wrócić do Paryża d. 16 b. m., a uprzedzi go 
tam minister angielski lord Dilke, który podo- 
bno wybadać ma Barthelemy de St. Hilaire pod 
względem zachowania się nadal Francyi wobec 
Wschodu. 

Król Jerzy Grecki przybył z żoną do Rzymu. 
Nie potwierdza się wiadomość, aby zamierzył od- 
wiedzić Papieża, natomiast odwiedził w sobotę 
ministra spraw zagranicznych Cairolego i miał 
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z nim długą naradę. Szwagier Garlbaldego jene- 
ral Canzio ma otrzymać ułaskawienie; w ten spo- 
sób chce rząd przejednać Garibaldego, wszelako 
jeśli on przybędzie do Rzymu, jak republikananie 
sobie życzą, nieuniknie się manifestacyi republi- 
kańskiej w stolicy Królestwa Włoskiego. 

Wieskról Irlandyi zażądał od ministeryum z po- 
wodu wzburzonego stanu umysłów, mianowicie 
w hrabstwach Galway i Mayo, wzmocnienia straży 
policyjnej. Ponieważ rząd zajęty jest sprawą 
wschodnią, więc sprawę irlandzką zostawił prawie 
na łasce losu. Wicekról powołuje się na sympatyę 
swoją dla właścicieli ziemskich, ale sympatya jego 
nie wystarczy, aby ich zabezpieczyć. Minister 
spraw irlandzkich zapowiedział im, iż będzie się 
starał o wprowadzenie stanu oblężenia, ale na to 
potrzeba uchwały parlamenta, który obecnie nie 
jest zebrany. Times mówi, że zebranie się we 
czwartek właścicieli ziemskich w Irlaudyi dla ob- 
myślenia, co dalej czynić im wypada, jest niesły- 
chanym wypadkiem nowszych czasów w kraju 
cywilizowanym, bo świadczy o bezsilności rządu, 
niezdolnego bronić życia i własności obywateli. 
Tumes zaleca rządowi, aby zwołał parlament i za 
jego uchwałą zawiesił akt habeas corpus, to jest 
zasadnicze ustawy konstytucyjne. Liga irlandzka 
jest jak mówią, bezwzględną panią w zachodniej 
i południowej Irlandyi. Natomiast torysowski Spec- 
tator ostrzega przed użyciem kroków przymu8o- 
wych w Irlandyi. Kroki takie mogą posłużyć na 
chwilę, ale natomiast wywołają dawną nienawiść. 
Stosunki społeczne muszą być w Irlandyi bardzo 
opłakane, inaczej niemożnaby przypuścić, że wy- 
robiła się tam taka nienawiść ku Anglii. Dziennik 
ten porównywa stan Irlandyi ze stanem Francyi 
przed pierwszą rewolucyą.  Pall-Mall  łazette 
powstaje przeciw zamiarowi naśladowania przez 
rząd angielski postępowania Melikowa z nihilista- 
mi i Bismarka z socyalistami ; a kiedy kroki prze- 
ciw socyalistom w Niemczech były przynajmnie, 
określone ustawą, a więc niejako stały się prawno- 
mi, zawieszenie aktu kabeas corpus byłoby zastą- 
pieniem nstawy samowolą. Ilekroć który rząd na 
stałym lądzie dopuści się jakiego kroku przemocy, 
cała prasa angielska występuje z jego potępieniem 
a wobec frlandyi sama domaga się użycia prze- 
mocy. Stan oblężenia jest negacyą stanu legalne- 
go, konstytucyjnego a jedynem powinao być za- 
daniem rządu, jeżeli ustawy zapewniające porzą- 
dek nie wystarczają, zwołać parlament i wnieść 
nowe ustawy. Każda inna droga jest rewolucyjną 
i tyrańską. Anglia niemoże naśladować Robespie- 
rów i Murawiewów. Anglia zatyka uszy na skar- 
gi Irlandyi i chce, aby w Irlandyi panował taki 
porządek jak w Warszawie. 

Poi. Corr. odwołuje dziś na podstawie zasią- 
gnięcia dokładniejszych wiadomości poprzednie 
doniesienie swe, że mocarstwa zgodzić się już 
miały na akcyę, zmierzającą do wzięcia w zastaw 
jakiej części terytoryum tureckiego na morzu Egej- 
skiem, dodaje tylko, że szczególnie między Lon- 
dynem a Paryżem odbywa się w tej chwili żywa 
wymiana zdań. Telegramy nadchodzące do róż- 
nych dzienników z Castelnuovo, zgadzają się 
wszystkie na to, że żadna z eskadr europejskich 
nie odebrała dotąd świeżych instrukeyj, chociaż 
wszystkie co chwila ich oczekują i trzymają się 
w pogotowiu do wypłynięcia. Mamy więc tylko 
pewnik ujemny, że dotąd nie stanowczego nie po 
stanowiono, chociaż zdaje się panować dosyć po- 
*szechna zgoda w zapatrywaniu się „na. notę. tu- 
reeką, której propozycye nikogo zadowolnić nie 
mogą. Wszystko, co nad ten ujemny pswnik do- 
noszą dzienniki, nie przechodzi sfery domysłów i 
chociaż z obowiązku kronikarskiego podajemy 
w dalszym ciągu przeglądu naszego ważniejsze 
z kursujących wieści, czynimy to z zastrzeżeniem, 
że w ocenianiu ich prawdziwości trzeba wielką 
zachować ostrożność. Najważniejszemi zdają nam 
się być wiadomości nadchodzące z Paryża, podług 
których rząd francuski okazuje największą chęć 
postępowania w kwestyi wschodniej ręka w rękę 
z Austryą i Niemcami, żeby zaś w tej mierze 
działać w zgodzie z opinią większości ludu fran- 
cuskiego i jego reprezentacyi, zamierza podobno 
zwołać Izby, nim jeszcze postanowiony poprzednio 
termin ich zebrania nastąpi. Takie wiadomości 
nadchodzą z Paryża. Z dzienników zaś angiel- 
skich partyi Głladstonowskiej przebijają żywsze 
zamiary. Pall-Mall-Gazette donosi: Zdaje nam się 
rzeczą dosyć pewną, że rząd angielski jest już 0 
rodzaju zapatrywania się wszystkich mocarstw na 
wybór środków przymusowych zawiadomiony. O- 
psracye flot na morzu Egejskiem, przez które 
czynny nacisk na Portę ma być wywartym, zna- 
lazły powszechne przyzwolenie mocarstw. Wyko- 
nanie ich ma być poleconem przynajmniej trzem 
eskadrom europejskim, które imieniem wszystkich 


"mocarstw działać będą. 
Włochy od czasu'zajścia prywatnego sporu z Tur- 


cyą o nieprawne zabranie młodej Włoszki do je- 


dnego z haremów tureckich i skłonienie jej do 


przyjęcia Islamu, zdają się być ożywione żywszą 
nieco chęcią wzięcia czynnego udziała w „większej 
demonstracyi. Zdradza to przynajmniej Diritto 
wyliczające różne ewentualności, jasichby się chwy- 
cié można, dochodzące aż do detronizacyi sultana. 
Zupełnie natomiast inny duch wieje z dzienników 
niemieckich. Nord. allg. Ztg usprawiedliwia Wy: 
raźnie udział Niemies i Austryi w demonsiraeyi 
ft potrzebą mitygowania Augil 1 Rosyi. Forso- 
wanie Dardanelii uważa dziennik ten za 8prze?!- 
wiającą się traktatom, blokadę portów za łatwiej - 
szą do postanowienia, niż do wykonania. Przyzwo- 
lenia Rosyi zaczynają być trudniejszemi od czasu 
dokładniejszego rozpatrzenia się w zamiarach Angli; 
w Aoglii samej powstaje coraz większa opozycja 
przeciwko Gładstonowi, Przypuszczano tu z po- 
czątku, że Francya pójdzie ręka w rękę z Anglią, 
od czasu jednak, jak się przekonano, że do tego 
dąży tylko sam Gambetta, naród zaś francuski jest 
temu przeciwnym, przygasł w Anglikach duch wo- 
jenny. National Ztg wypowiada zdanie, że nota 
wrecka opiera się ściśle na ducha postanowień 
traktatu berlińskiego, niż przesadne żądanie Auglii' 
i Rosyi. Względem stanowiska, jakie Austrya w tej 
sprawie zajmuje nie doszła nas dotąd żadna pe- 
wna wiadomość, wiemy tylko że admirół eskadry 
austryackiej nie odebrał dotąd, żadnych świeżych 
instrukcyj a zdaje się prawdopodobnem, że zapa- 
trywania Austryi nie będą się bardzo różnić od 
niemieckich 
Z Petersburga dowiaduje się Nordd. Alig.. Ztg, 
że rząd chiński uznał wreszcie potrzebę zrobienia 
ustępstw i dał swemu pełnomocnikowi W Peters- 
burgu zupełną moc wchodzenia w układy. ; 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Paryż 11 pażdziernika. Doniesienia dzienni- 
ków tutejszych, że rada ministrów postanowiła 
odwołać flotę z wód tureckich, jest zupełnie myl- 
nem. Rada ministrów naradzać się będzie w przy- 
szłym tygodniu pod względem postawy, jaką jej 
zająć należy wobec nowego położenia. 

Paryż 11 paździer. W departamencie Ariego 
wybranym został republikanin Anghade, w dep. 
Cotes du Nord Carne i Duval z unii konser- 
watywnej senatorami; w dep. Ardèche wybrany: 
republikanin Fradal deputowanym. t 

Paryż 11 pażdziern. Biuro Havasa w doniesie- 
niu z Konstantynopola potwierdza, iż na radzie 
ministrów postanowiono oddać bezwłocznie D.u l- 
cigno bezwarunkowo. ŚR , 

Rzym 11 pażdź. Papież przyjmował Króla i 
Królową Greckich, którzy zwiedzili także grób Wi- 
ktora Emanuela. Turchan bej przydzielony bę- 
dzie do ministerstwa spraw zagranicznych; przy- 
będzie on tu dla wręczenia listów odwołujących 
go z poselstwa. R 

Lonadym 11 paśdź. Daily Telegraph donosi 
z Konstantynopola: Porta prawdopodobnie posta- 
nowi oddać natychmiast Duleigno, nia czekając 
na odpowiedź mocarstw na ostatnią notę tureckąz: 
wszelako obstawać będzie przy dawniejszych żą- 
daniach swoich pod względem manifestacji floty. 
Times podaje pogłoskę pod wielkiem zastrzeże- 
niem, że Sułtan po wczorajszej radzie ministrów. 
zezwolił na bezwarunkowe oddanie Duleigna. 
Daily News piszą: Rada gabinetowa na dziś zwo- 
łana, w skutku wiadomości nadeszłych z. Konstan- 
tynopola odłożoną została. Gobinet londyński pro- 
ponował wpłynięcie eskadry do zatoki Smirneńskiej, 
aby położyć areszt na handel turecki. 

Konstantynopol 10 paźdź. Posłowie nis- 
miecki i francuski robili starania, aby skłonić Pa- 
pieża do powolności; rezultat ich starań nie wia-. 
domy dotąd. 


O 
Kursa. — Wiedeń 11 październ. 2 godzina 
80 minut po poł. Renta papierowa 70:10. — Renta 
srebrna 71-90.— Renta złota 85 25. — 6%, Renta 
złóta węgierska ——. — Losy z roku 1860 
12850. — Akcye Banku Narodowego 818—, — 
Akcye kredytowe 27425, — Londyn 118:45.— 
Srebro —*—. Napoleony 9'43%/,—. — Lombar- 
dy 80:25. — Losy 1864 roku 166'50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 26350. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 16150. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 131*—. — Anglo-Bank 10550. 
Obligacye indemn. galicyjs. 9650 — Losy prom. 
węgierskie 103:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
128-— — Akcye kolei półn.-zach. austr. 162*— — 
6% Listy zast. hipoteczne 101:—. Marki 58:20. 
Ruble 117:75 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100:—. 
Usposobienie giełdy :\ stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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1. Kretschmera w Krakowie 


i norymberskich pod firmą m SA mL z OO UG 
Wamo dla Andrzej Schult SZE: liga A Herbat 
! 5 n IZej C u VA O = eo |F REE S 8 y zaraz po nadejściu przez 
BE aWGÓW da mskich, (2869 1 5) RA e GR A JB ZA E kanał Sueski do Lon- 
Właśnie. wyszedł: l "a E= MNERPSE h dynu , zakupiłem na- | m „AE. | 
mój cennik illustrowany Na IE SZA a E a A EIO 8 | tychmiast, aby się zao- 33, Bowlorard | 
towarów pasamoniczych, guzików, frendzti a Gj op gà 0 ER a KARĘ a gJ patrzyć na sezon zimo- „„dfonimartra, | 
ù haftów z podaniem najtańszych cen wszel- |. 3 Ee om $ 2 ; 3 Tb =z=ej Gi S'a DiS Sle wy. Najlepsze albowiem Eio abre rip p one ie | 
kich najmodniejszych materyj strojnych, jak|(J © A ŻSlGŃSKA AEE DETE * |3 Berbat Bo smaku, 0 niememodnym skałki przeca ba | 
pluszów, atłasów, brokatów i wszelkich ga- ieat 94726 Edosa GE y bywają ZAWSZE W SZCZU- ||| som í apodledronema trawienia. | 
tunków dodatków do konfekcyi damskiej J W p A Ns SERE eP Ra plejszej ilości dowożone, GOLN VIDHS BPO KĄPIAME. | 
% dsiecinnej. Na żądanie rozsyłam go dar- Nr 47 Bl : > = i E53 Sm z | a za je spekulacya Facikarwytarorn na arial RE które | 
mo i opłatnie. (2839-1-5) e s | i ca te ŻE EE r h natychmiast z targu. Dia aiii Jalsdawkia dądzł PE, 
Aleksander Brandt Prawdziwa jedynie u Wilkelma | > 4 E=7 BD BAS k Ę | ża Wyslewki Herb gt aby na wssysżkich ya snajdowały oig 
w Wiedniu, Neubau, Kirchengasse, 14. Fenza w Krakowie, vis-A-vis IRN Jame Esg (Koe ihik l Sor- ; smaki: z 
zzz | KA ż A } EN g m SS SE } ZAC zi tują Się u mnie od dnia „Eomzgasii Fód Violy o | 
i 4 kościołka św. Wojciecha. (3104 54-) AG mezi Qu NRC CASA EE dzisiejszego na trzy ga- Dostaś możza w Krakowie w spieco P.T. 
Dwóch młodych ekonomów FRANZ MARIA FARINA BoA) ri A Teo A SE? 


lepsze po złr. 1:40 i 
dzania majątkiem, drugi zaś ukończył wyż- ZER STRZ + ę | i ia gimni Iar R na najlepsze po złr. 1-80 | 
szą, akademię agronomiczną: z bardzo do- MESSER BRETIER H Dra Anjela LAKIAŃ leczenia a MNĄ Wodą LJ Lnekmąntel "R i za pół kilo. AGE ZF 
brem świadectwem a obaj posiadają praktykę R (na Sziąsktu anstryackim). M ż 3 08 
6 letnią w większych majątkach fabrycznych SR BERD ad Najbiiższa stacya kolejowa Zdegenhals oddalona o jədng milę. Elektroterapia, gniecenie n Her baty ospodarskie po złr.1-30 | 16.680 fr. | ŚR 
na Morawie i w Czechach, życzą sobie objąć | Najlepszy i najtańszy EAN dla gospodarstw na oisła, ARE iglikiowe. Otwarty przez o EP > (2562-9-) 4 Ę zły. 1:60 ię we woale| Ñ Modal złoty èto: Ta 
- posady ekonomów lub administratorów w domowych dia szybkiego i gładkiego osyszozenię | 35 SE ZZ 3E JE X IE 3E AE JENIE ZE NE SE SINE JE ZRJZEJE NK NK IE RSE IE MIE JESH NŚ š 
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ZEG DŻ OZZZÓ 


Szanownej Publiczności, która i i 
raczyła dotychczas kapować KONKURS, 
w moim Magazynie 


Przy Spółce Rolnicze 
Her bateo, donoszę, iż z powodu Tarnopolu jest do obsadzj y 
bardzo znacznego za- | posada korespondenta ha 
kupna, które poczyni-|zem biegłego w buchhaltery. i 


i, z bł, 
łem na głównych tar- AR ra P 
Sid edr orak ON mio: cą roczną 800 do 1000 złr. i 


gę od dnia dzisiejszego | 194. Posada ta jes: za. razie py, 
zniżyć cenę .wizoryczuą, Wymageną Jest biegło 
Berbałt w korespondencyi haadlowej tak $ 
prawie o 20 procenti polskim jak i w niemieckim język 
ała Ge: Miano- | jakoteż gruntowna zaajomcść buoj 


halieryi kupieckiej: Ubiegający ini 

Her Bata dawniej złr. 2-40 l tą posadę, zechcą nadesłać pods 
kosztowała, liczy się o- |nia z dowodami kwalfisacyi NA ręcę 

beenie złr.) — ta zaś|D)rekczi Spółki Rolniczej w T 


na złr. 280, kosztujejnc, ję wwa a 
złr. 2:40 za pół kilo. | 4 du najdalej do 20 Paj, l 


; dziernika b. r, (Tu-130 
Ber bata na złr. 2:80 jest teraz DYREKCYA. l 
Jeszcze znacznie lepszą, : 


jak była dotychczas „| u os "A 
gdyż można do niej] 9. at || A | 
więcej domieszać wy- 50 Š a opu m U 
bornego Sin Pianu. — 


Maszynista 


Polecam Szanownej Publiczności 
uzdolniony, który był przez dłuższy czas moją 
przy tartakach parowych, podejmujący się 


reperacyi maszyn rolniczych wszelkiego ro- pracownip sukien damskich 


dzaju, poszukuje posady. Adres A. K. 3 S 
ulica Wiślna Nr. 172, Kraków. (2819 -1-4) a przeważnie D . 

ub ń dl d i Í jeżeli na etykietach wydrukowany jest znak ochronny, jak obok. 
r a A Z 90 Składy msją: w Krakowie apt. E. Stockmar, H. Markiewicz „pod lwem“ ; 


- } 
Sliwki i powidła którą przeniosłam do domu podjw Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Jaworski apt.; w Borszczowie 


Nr. 823 przy ulicy Floryańskiej |M. a womeżencki antek. ; DO REL A. GA wali Ri cacR 
śwież rawdziwe t s w „AL. piętro w podworcu. J. Biliński apt.; w Grybowie „Felszycki apt.; w czucdze kK. Heger ap 3 
lepezym gatunku, otrzymał 1 polec | Przyjmuje zarazem falbanki do obrą-|v Mostach tetelkich Jea Zliai anes w Rezdole ta. Kupis apt; 
) 
handel (2820-1-6) 


A Wyciąg słodowy z miodowych 
z ziół i karmelki firmy L. H. Pietsch 
` & Co. w Wrocławiu, 


Huste 


Tylko wtedy prawdziwy, 


iania mi : ni w Bkawinile K. Mayer apt.; w Wojniłowie E. Stieber apt.; w Zurawnie 
biania i plisowania na maszynie. J. W. Tomaszewski apt.; w Żyda kaca M. Bardasz apt. 
| 8 Wszelkie zamówienia uskuteczniam Zdanie p. Dra med. Michaelisa. 
SER poz ER SPA Wielmożny L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu. 
. Pański A aea nn (wyciąg pk RE OWYCH) 
11 oddałem dokładnemu lekarskiemu zbadaniu tak w ezpośrednio danym mi 0 rozpo- 
SERA ME DADI OWY |rządzenia wyrobie, jako też we flaszkach znajdujących się w tutejszych miejscach 
I DYPLOM HONOROWY!!! sprzedaży pod względem praktycznego zastósowania w rozmaitych przypadkach choroby 
otrzymała Fabryka pierników organów oddechowych 1 głosowych, szczegółowo w nieżytach 
L. Czyńskiego W Jarosławiu błony śluzowej płuc i krtani. 
za wyrób swych pierników i sucharków. Co się tyczy wartości skutku tego wyrobu, zdanie moje w ten sposób objawiam, 
Sprzedaż na czas jarmarku znajduje się|, „ dobrym sumieniem mogę go gorąco polecić tak w powyżej wymienionych nieży- 
; r ve|w Rynku głównym, vis à vis hotelu towych dolegliwościach błony śluzowej dotyczących organów jako 
SABRE tiehen. Handarbeiten, aapa w PB ERO; tania ze strony Szanownej | t€ PTY, rozpoczynającej się graźlicy, w chrypce 1 przewiekło- 
idern etwas , Sue ellun a liczne zapytania ze strony Sz i tet ek śpożywczy. 
bald oder spiiter als Bonne oder Stiitze der Publiczności, e zaszczyt oznajmić, że nieżytowych cierpieniach krtani jako dyete PET S pożyczy 
Hausfrau.. Briefe. bitte ich unter hif. M.li; tylko do środy tj. 13 października b. r. 


róg Rynku i ul. Szewskiej, 
dom hr. Wodzickich. 


kin Mädahen aus anständiger Familie, ka- 
d „UI! tholisch, welches befähigt ist 
einem Haushalt vorzustehen, deutschen Un- 


terricht sowie Clavierunterricht Anfängern 
und Vorgeschrittenen ertheilen kann, sowie 


(2721-1-4) Dr. med. Michaelis praktyczny lekarz. 


K. B. 48 poste restante Ratibor. (2818) sprzedaż trwać będzie. (2817-1-3) J rz | ; L ekoyj na fortepianie lay tkaje 1 miesza się R nlioy Szeski T ALA 
; $ z z wyborowych gatun- | 3 €87 | 
9 kilo wyborowych winogron Świeży transp ort Cael (IMNAZJ i NJ udziela uczeń Mikulego pod bardzo przy- ków, wedle sposobu w| wielki wybór materyj na Su. 


za nadesłaniem 1 złr. 75 c. z pudełkiem 
opłatnie od wszystkich stacyj pocztowych. 
Orzechy, powidła, śliwki suszone jaknajtaniej 
(2851-1-3) Leopold Roth 
w Werschetz w Węgrzech. 
Upraszam o wyraźne adresa. 


przygotowujący się do egzaminu dojrzałości, | stępnemi. warunkami. — Bliższych szczegó- 
poszukuje posady nauczyciela domowego na łów zasięgnąć można w biurze komisowóm 
wsi lub w mieście. — Adres: $. A, R. po-|Franciszka Schmida w Krakowie, 
ste restante Kraków. (2718-2-3)|Plac Maryacki L. 373 na dole. (2653-3-) 


Moskwie  praktykowa- 
nego, wszystkie wyższe 


Her baty J których też cena obe- 


cnie o jeden numer ni- 
żej postawioną została. 


knie jesienne i zimowe, piórą, 


wstążki, kwiaty, koronki 
w najnowszym guście. (2739-4-8) 


Klementyna Chojecka, 
SE al h fig ow md SRG zka 


tureckich 


śliwek i powideł 


otrzymał handel towarów korzennych 


x > Tresosyóskiego i w apiscs W. Rsdyka, u PP, | 
tunki, to jest na wy-jj| z. Weniala, S Pinaha Józefa Goidwassera | 


z których jeden złożył niższy i wyższy €- siewki po złr. 1-20, na [i| i w. Goldwssrera. __1900-19-j II 
i EWA a. 


gzamin państwowy do samoistnego zarzą- 


w Kolonii Nr. 4111. Z JE JE ZZIE AKYX NE ZE ME MR JĘNE SIWZ NK SE NR NE SR NE IE IE R WR RE ZE SE 


Galicyi, w Królestwie Polskiem lub w Rosyi. 
Przeto ośmielają się polecić swe usługi 
WPP. właścicielom ziemskim, dyrektorom 
fabryk it. d. Obaj kandydaci władają ję- 
zykiem czeskim i niemieckim zupełnie do- 
brze, polskim zaś i rosyjskim dostatecznie. 
Adres: Karl Mikes, grófl, Wrbna'scher 
©konomiebeamie in Holleschau, Mähren. 


połerowawia i ostrzenia noży. 

Zmajdujs sig w każdem sngielskiem lub francn= 
skiem gospodartyie domowsża. Csna garnitzru 
(szlifierz i pudełko proszka) wedle wielkości 30 e. 
do 1 słr. 90 ©. PRE (2555-4 6) 
Skład fabryczny w Wiedniu I. Hurreng. 6. 


Zsmónienia z prowincyi za zalierką. 


"ZATWABDZENIU 


dobrych gatunkach; są 
(płyn ułatwia one, na którą okolicz- 
- ) ; (m. iwa- ność zwracam uwagę 
E. Soheriuga esencya pepsynowa Eimin A A M 
zrobiony według Dr. Oskors E£iebreicha, profesora farmakologii naciągające i czystego 
przy umiwersyśćcie boriińsikim. Pizewiekłe trudności trawienia, powolnej  — smaku. Wszelkie 
trawienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytus- H b t 
ALA k E d. antige będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena or a y rude są podejrzane, iż 
marki, 


A Z ŻELAZEM da || 
W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą| | 
douswojenia przez każdy organizm, jestnaj- 
potężniejszym środkiem wzmacniającym. 


już w Chinach były u- Przywraca r Po kuleczki sta=| 
(2801 1-2) 5 ża ie 3 -||nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru-| | 
r i | zapobiega Bię i leczy przez użycie Soherirga Zielona apteka zopajstich ACZ dnemu rozwojowi organizmu, ez bezsil- 
zo > zje w Berlinie N. Chaussee-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). re mają siedzibę w Chi- | |zośćż wattosé, zaleca się przez lekarzy dla 
, 6 6 ang Pigulek roślinnych GAUTATNA Skład u aptekarza IK. Wiszniewskiego w Krakowie. (120-30-) nach, zwrócili uwagę | 400e po połogach i dla ozdrowieńców etc. 
A : s : świ ta handlowego na W PARYZU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
B8FOoWaRĘ Przepisywane przez lekarzy francuskich i zg- ma on 5 


W Krakowie dostać można w aptekach pp. 


„Dra Fr. Lengiela Trauczyńskiego i Redyka. 2560-1-) B 


Balsam brzozowy. 


Jui sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zma- : 
nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy feoda upięknający, 


ten nowy rodzaj bar- 
dzo taniej 


Hoer baty gktóra jest bez żadnej 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/ do 40/5 azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agenceyi dia 
Roiników S. Miikuekiego 
w Krakowie. 

6 wezeste zamówienia 

uprasza się. (1835-26-30) 


Wina iulęlkowe. k 


Mam zaszczyt zwrócić uwagą Szan. 
Publiczności na mój dobrze zaopstrzo- 
ny spas zustryaskishki węgier: 
skich, Bordeaux, reństch i 
hiszpańskich w nsjle;szym ga- M 
tanku. Cenuiki darmo. (2693 1-16) Bd 


rug Faub. St. 

:1904 84 : 
Dostaó moźoa w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w sptace p. M. Kullaka i Fran- 


kowych. Jedyny garbnik 
zostaje jeszcze w takich 
liściach a ten z powodu 
niestrawności obciąża 


gładza pozostałe na twarzy. zmarszczki i blizny s ozpy i aadsjo jej młodo- i 
ciang barwa; cerze przywraca białość, dolikstnośó i świeżość, usuwa w bardzo krótkim "czasie | 
piegi, płamy wątrobiane, da nosa, pryszozki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena sło- 


(890-13-) ` 


28 23 2X Az 22 ZAJ a E 


Fabryka parowa mąki kościsnej i spodinm soea — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- Do nabycia we Lwowie u Zygm. Rucker przy ulioy Krakowskiej. tylko żołądek. J akób Wacker, ; + 
Er ; Zeszłego roku znisz- handel hurtowny win w Wiedniu 
l. Sondaberg d F ränkel czono też w Hamburgu Habsburgergasse 3. H 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. i 
a a 


R. GEBURTEH 
c. k, nadworny maszynista | 


w Wiedniu, VII., Haiser- 
strasse 7i, 
poleca dla salonów i pięknych miesz- 
kań owe w rónych barwach oma- 
liowąne i ozdobione 


piece regulacyjne do na- 
peloiania i przewietrzania 


„4 = bardzo gustownie wykonane po ta- 
| R nich cenash, jeż najnowszy własny 
wynalazek i własny wyrób. 

Do rabycia w jego fabryce i w składach: 
Pp. Niikołaja Mundt, I., Baneramerkt 11, 
Hess Wolf & Co., I, Operugesse 6, 

Rysarda Mauch, I., K lomratring 12. 
Zamówienia na LAŁ uakutecznioze będą 
punktualnie za zaliczką, Bliższe szczegóły w ilin- 
strowanym cenniku. a. (2734-1-) 


SYRUP 
sosnowo -balsamiczno-ziolowy 


z polecenia senatu parę 
set skrzynek takiej 


Her baty J przekonawszy się, że to 


były liście wymoczone, 
zasuszone ponownie i 
farbowane. (1717-1-3) 
Juliusz Grosse, 
handel hurtowny wiu i herbat 
w Krakowie, Rynek, Nr. 28, 
pałac Spiski. 


Agronom 


27 Z 
EENT ZA Al | 


ZYGM. SCHLESINGER 


w Wiedniu, E., Hierrengasse Nr. G, 


AJENCYA MACHIN. 


Centralne miejsce dła sprowa- 
QJ dzania machin i przyborów te- 
chnicanych do wszelkich celów. 
Ajencya Marshall Sons & Co. 
dla machin gospodarczych. 
Ajencya A. Ransome & Co. dla 
machin do obrabiania drzewa 
t machin bednarskich. 


Połączone z ajenczą machin upoważnione 
biaro techuiczne przyjmij; załatwienie 
i spiemiężemie patentów, wypracowanie 
planow dla zakłzdóg przomys.owych , SEEN 
machin i wszelkich robót wchodzących w dza 
machin i mechamki, (2556 4-6) 


NOWY WYNALAZEK 


PRF" I X (O RA BREÓWE 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


Nr. 8142, (2773) 


bwieszczemie. 


Z dniem 20 października starego (I listopada nowego) kalendarza r. 1880 
nabywa mocy obowiązującćj I. dodatek do związku kolejowego środkowo-za- 
choduio-rosyjsko-austryacko-węgierskiego a mianowicie: 

a) do taryfy częściowój rosyjskićj z dnia 1 (18) kwietnia star. (now.) stylu 

1880 roku; | 

b) do taryfy częściowej rosyjskiej z dnia 27 kwietnia starego (7 maja 

nowego stylu 1880 roku; 


6) do taryfy częściowej austryacko-węgierskiój z dnia 19 czerwca starego 


Zgłoszenia uprasza pod lit. L. W. poste 
restante Podgórze. (2753-2-3) 


CURACAO P. BARDINET 


E LIMOGES we FRANCYE 


WYŹSZEGO GATUNKU 


s rnasseoski poroglanowo swane Mydło. „....-.... +.. A TOIXGRA 

Aleks, Mańkowskiego ; (l ] i p ca now 6 go) k al en d arza 18 8 0 r, s + 3 : , asi dla chustek . . sę a IIXORA 
pa pp.lekarzy wypróbowany środek we wsze!- D d t k t . E a $ A | 7 ; t BÉBÉ : WSO GEE oaza ` : Ikean 
ch oddate en zawiera Spr ostowania 1 uzupełnienia powyż wymienionych MODEL ZABREWETOWANY Olejek. . i a ; ; : i r z A : 5 A IIXORBRA 

taryf. m Pader ryżowy. .353%u:. à TEXORA 

Kosmetyki. « «« «55.5. ATEXKORA 


W CUKIERNI ś 
PP, Belimana i Heinricha (3 


WE LWOWIE 


W GUKIERNI 


Egzemplarze tego dodatku są do nabycia w Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
tudzież w ekonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń, dnia 5go października 1880 r. , 


Generalna Dyrekcya. 


37, Boulevard de Strasbourg, 37. 
| (2299 1-) p 


SEP" Do dzisiejszego Nru dołą- 
cza się „Ogłoszenie G u- 
stawa Schallehna, chemicznej 
|fabryki w Magdeburgu i Wiedniu.“ || 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Łakociński , 


P. Rótlendera, ` = SE 
(1088-13-24) 


Czciónkami Drukarni „CZ ANU“, 


